
K - 2 2 L Kraków, Czwartek. Rok 1876.

Cmm» wychodzi codziennie wyjęwisy aiediieia 1 dni Iwifteezno. 
elne Nra „Czasu,1' o ile zapas starczy, w Krakowie po 10 o., z przesyłką pocztowi 12 c.

Prenumerata  w y n o i l !

'stwie Austryackiem.......................
>ch, Francyi, Anglii, Belgii, Szwaj- 
Turcyi ........................................

na rok 
.  24
- 32

na kwartał 
.  «

na 2 miesiące 
.  5

na 1 miesiło
.  2-50

Ł*»*y z pieniędzmi ip r M ^ y CZAS
r r e i i * n « ' * ^

. , . n7A.SU * księgarnia p .  S. A. Krzyżanowskiego, handel Dworskiego.
• * 1 Adsunistraoya „  i w .m i r n l a  (inseraty) przyjmują sie za o p ł a t ą  od miejsoa wier-

tudzież wszystkie urzędy portowe- 'raz io , za każdy następny raz po 5 o. K * 4 e » ta M
W  H t bRowIs  1

sza drukiem drobnym (petitowym) za P ydrukiem drobnym po 30 c. za każdy raz. l lo łą c z e n ta  
(na 3 stronnicy dziennika) od mieisca wie ^  . przyjmują się za cenę 1 złr. od 100 ejpempl.
d o  „Czasu** (prospekta, mieiscowych prenumeratorów. Przypadającą należytoAó
dla zamiejscowych, a 50 c. od 100 eg*. <Ib m^MOwy D ^ o w e n |B  ,  p ren » ^ crl»tę przyjmuję: j A  
uprasza się naprzńd  n a d e s ł a ć  przekazem P?c m«»ry iu  wyłącznie p. Adam, Carrefour de la CroU '

Listy reklamacyjne niezapieczętowane niepomegają opłacie pocztowej. bywaja 
danych nie przyjmuje się. — K ęU o p lsm *  nadsyłane Redakcyi mezwracają się,

Przedpłata na „CZAS11
od dnia Igo P a ź d z i e r n i k a  1876 r.

Z  p r ze sy łk ą  p o czto w ą  w  p a ń s tw ie  
A u s tr y a c k ie m  :

Rouge 2, (prenumeratę p. W. Raczkowski, FaubłF ^ nig'yapsku. Baiyłei i Wrocławiu), A. Oppelik Stu-

ESŁfg* 1

. „ „ ta c z e b e d d  tającego dla monarchii. Sąd ten polubowny bowiem .tutek, to jtó  4n4 ^

Bośni a Rosya do Serbii, ja k  to dawno ra- przydadzą 
Idził uczynić gabinet petersburski.

R o s y a  przystała w zasadzie na autono-

pft

pół roku 
złr. l  »

na kwartał 
złr. B

na 2 miesiące 
złr. 5

na l  miesiąc mię prowincyj słowiańskich, bo chcąc przy 
złr. s - f io  s â(t bezwzględnie na ten w arunek , trzeba 

Uprasza się o wczesne zamawianie i wyraźne wy- znać rozmiary tej autonomii, oraz posiadać 
Pisanie nazw iska i miejsca odbioru, albo nadesłanie L . je j wykonywania. Nord  kładzie 

—i — z adresem. ’wielki nacisk na objęcie także B ułgaryidawnej opaski drukowanej z adresem.
Prenumerata liczy się tylko od p ie r w s z e g o  do I warnnfciem autonomii, i dodaje: „a jeżeli ł'on^ e£°p

Ostatniego dnia w miesiącu. w arunki te  w yjdą nietknięte z narad i je- 
Prenumeratę najdogodniej przesyłać p rze k a ze m  I ^e]j praktyczne ich urzeczywistnienie odpo 

p o czto w ym

spokojniejszego obradowania nad .niemi, ^ s t r o n y  austryackiej, a ci znowu obrać mają konserwatywno-katolicki,^.^ - - - ^  ffan_
nrzvdadza sie Węgrom jak Cislitawn. A m  jeden, ani ar s y - tagomzmami dynastycznemu btara ary . J . .
drugi parlament zapewne nie wyciągnąłby z tego ja- trzeci g . zapewne też i będzie cu- cuska złożywszy świetne dowody pośw ę V*
kichkolwiek korzyści, gdyby był zmuszony w przepi- Tym trzecim moźe być, a zapewne tez i^uzm  cu I > wojnie pruskiej, od tej pory jatty  ^
sanym terminie przeforsować projekta ugodowe po-1 dzoziemiec. Otóż Pcs er / j0 kilku poje- zyskała dawną dzielność. Niesądzę, aby y >
S » i  nie mając ScMego' /ogląda na całoM. obu £ £  & "> lak dlagą abstoncją odwyk y o d . g f A
Pod tym względem więc ustępstwa poczynione wy- dynczych osób, a może nawet j 0 lamentów I Cznycb, już dziś b y ł y  zdolne ująć 
chodzą na obopólna korzyść. Jeżeli można mówić o wyżej ma być cenione, amżeli 1 # w władzy w rękę, ale ofiarność przechodząca wszeine
, ^ i  m J n węgierskiego to jedynie tylko w kwe- która, jakkolwiek wyrok wyp. - , - a w granice, szlachetność i pewne rozbudzenie gorli
f^  Z w i  w dednie w k S y i  długu 80-mi- przeciwieństwie do tegoż ositatmego. Nie “ ozaa w L m ionaje te sfery. Zaczyna ścierać się dawna pleśń 

rty l  ustępstwo wcale nie jest ^  mej rzeczy odmówić pewnejsusznoś temuzapa j y j  coraz częściej Faubourg
bonowego. Jednakowoż i to ustępstwo _  ffiian0- L .yw4 iu. SJd polubowny jakkolwiek stósowny przy j  J niewahają się do-

Vi-
mie-

Cena „Czasu'* za granicą ogłoszona jest w tytule L j ę  one punktem w yjścia dla tryyałegO U-
każdego numeru.

K r a k ó w  3 7  w r z e ś n i a .

spokojenia W schodu41.
U zyskać autonomię dla Słowian tureckich 

je s t to przygotow ać pierwsze kroki do u- 
samowolnienia trzech prowincyj z pod pa-

j. „ ‘ tvitn formalnej natury, uiiauu- i urywaniu. oąu puiuuu»uj j—- „.-™adlrn ISt usrmain wyaaje iuazi, Którzy mcnauoj.*
miomotvlo żó Węgrzy w  ogóle dopuszczają teraz dy- sporach d w ó c h  obcych narodów, ^naszjf \ w je m  trzeć aż do przedmieścia Śgo Antoniego lub La 
wicie o tyle, ęg - £ ktd. a dotychczas uważali jest zawsze nieco monstrualnym. Nie a^le y jlette, aby tam apostołować zwrot do wiary i
skusyę nad kwestyą prawną^Kto.ą aoty^ . | i annniTi;c/S ,>p nift raa jeszcze unn osobowej }  apostołami komuny.

Usiłowania te nie są bezowocne. Dość powiedzieć, 
na najczerwieószych przedmieściach zawiązało się

- -  ’ *7 -7'-----  między wyrobnikami
liczą więcej jak kilku-

isństwo węgierskie uznaje jest sporem wewnętrznym w monarchii, rr.^  żeAnipwaiacvm że Daństwo wegiersKie uzuajB iest sporem wewuęwzujui ..   I że na najczerwieuszycu pi*cuuiio
ty lko  te długi które zaciągnięte zostały za przy z wo- zaś cudzoziemca do rozstrzygmęciasporuwewnę^ ^  ^  catholiyues r
Liem seimu węgierskiego. Dług 8 0 -mdionowy je- państwa się toczącego zawsze jest coś mesłycba g rzemjeślmkami. Koła te me li

W edług telegram u z Konstantynopola, I n0wania tureckiego. Nie od razu Rumuni 
Porta przystała na dalsze wstrzymanie kro- h  Serbia stały  się z  prowincyj krajam i en- 
ków wojennych do dnia 2 października, a L em i, a dziś mało im b raku je do zupę n .

w roku 1867 oznaczyła prawnie . . . .
cześć długu państwowego i w ogóle ciężarów W ę-1 sprowadzić, 
gry biorą na siebie. O długu 8 0 -milionowym m-

w c M r ^ S y ' j e j  i ^ " d ^ o M T ™ n k i |n Ł 7 b l " e g ł o ś c i .  T ę sam ą d ró g , m ają odbyć g *
. .  J a i  aio wszvstkie ninćnia. Hercegowina 1 Bnłgarya, a tern k, Jat,m S J J  ttóvą {„cz„n,

minister bar. Becke wziął ze sobą do grobu. Za­
pomniał poprostu jak mówią o długo^tym, albo

gdy porozumienie

wojennych
— jra j m iały je j być doręczone w arunaiim epouiegiosci. i ?  

pokoju, na które zgodziły się w szystkie Bośnia, Hercegowina i Bułgarya, 
mocarstwa, miedzy niemi zaś Rosya tylko śpieszniej, iż T urcya coraz je s t słabszą, a 
w zasadzie. W arunki te w edług propozy- ruch słowiański coraz natarczywszy. Fo u- 
cyi angielskiej miały brzmieć: Rozejm bez-1 ratowaniu przeto Serbii od gro ącyc jet 
warunkowy; status quo ante pod względem warunków tureckich, autonomia trzech wspo- 
Serbii i Czarnogóry z zaokrągleniem  po- mnianych prowincyj staje się najważniejszy 
siadłości tej o s ta tn ie j; rozległa autonomia k w es ty ą , o której rozwiązanie Rosya starać 
lokalna dla Bośni, Hercegowiny i Bułgaryi. się będzie.

Co znaczy przyjęcie przez rząd rosyjski W praw dzie m ocarstwa zastrzegają  tylko
warunków angielskich w zasadzie ? Odpo- lokalną, nie zaś polityczną autonom ię, ale
wiedź znajdziemy na to pytanie w słowach jeśli zarząd w ewnętrzny tych prowincyj tu-
lia+n Tbetprshurskiego do Polit. Corresp, któ- reckich ma być oddany pod kontrolę Euro-
ra m ó w i W  obecnej chwili kw esty., serb- L ,  w tedy P o rta  przestanie de facto pelrnć 
ra  m ow i. „ . j   „„„XTyv> ^„r,we ^wipr^p.hmpzp.. lecz owszem

się

leono z parlamentu bez mnego p1̂  w  :
Francyi 20 września, jego kandydaturę popierało duchowi •

ny ponownie ulegnie może raz leszcze takiej krzy
Rzeczą zwykłego korespondenta zdawać sprawę Lżącej niesprawiedliwości i znowu J 0 wt »

z tS k w e sW i politycznych i parlamentarnych, k tó reL  której dzielnie bronił sprawy katobckiej. ł l f. o» 
z toku kwestyj pony y . . pozio. Mua j03t jegzcze miody, ze starożytnego domu, ny*pomniał poprostu jak mówią o 7reszta obecnie we Francy w dość ciasnem i poziu- Muu jest jeszcze mieuj, ostatniei

c h c ia ł  zapomnieć, ale o to mniejsza. Dość, że stanę- zresztą oDecme we y wolno przeto bę- oficerem i odznaczył się na polu bitew w osmmej
h  ugoda ułożono ustawę co do jednćj i co do dr u-1 o b rac a ją s^ K m e .m ^  ^  Awawv snołeczne.LpiniP. Obok wymowy wywiera on wpływ postawą

O ' i ■ i OA Mllinnapł)
giśj strony 
się bankowi

ma- 
tłumie

Węgrzy uważają przeto całą kwestyę ^akby ^  widoczny postęp i rozwój we Francyi, 
dicata. To jest zapatrywanie i stanowisko prawne, ^  ^  rękojmie, że i stanowisko polii 

zimnie w fAi TrwftsfiVT WGtTrZY. I ,  rw woapm ndzvsh

a na jpew n itlsp™ ™ —  ofi 8ktsd,

\ +”i Q lotnipć a w uierwszym rzę- swoje praw a zw ierzchnicze, lecz ows
‘p o ta Ł w o - r fo w ia l  bedcie jeszcze zmuszoną tłumaczyć 

otrnnv kieniiacei uwzglę- z każdego kroku swego, z każdego i

^ Stnn i r ^ " \ £ ^ l L 7 m  i
feat, że w pożyciu państwowem, dwóch historycznie przemianami i przewrotami, któreby miały Dość przypomnieć, że połowa
tak zespolonych narodów, równie decydujące są względy J d światu n0we koleje, dziś z tej roli zdaje się L  Francyi, że Francya utrzymuje .
słuszności i polityczne. Pierwszy ten wzgląd wyraźnie zaróffn0 iest obojętnym na to co się szwajcarskie że buduje ^ / S ^ w J r ^ t ó w

w nstawio uffodowei z 1867 r., I j tob- main ^aimniń sie nolityka we-1 martre. że złozono miliony na pięć uniwersytet ,

sk ichT edzie  "ze strony" kierującej uwzglę-1 z każdego kroku swego, z kazaego rozpo-| 
dnioną“.‘ Ponieważ dla Serbii i Czarnogóry Jrządzenia 
przyznały mocarstwa nietykalność granic i 
praw, z m ałą nawet dla Czarnogóry korzy­
ścią ; Rosya zaś wcale nie miała zamiaru 
dopomagać do wzrostu Serbii i zjednania 
jej stanow iska przeważnego na półwyspie 
Bałkańskim , owszem może nawet po przy­
jęciu  warunków  pokoju przez Portę sama 
zechce jeszeze obwinić księcia M ilana o am- 
Kitnp mhieffi w celu uzyskania niepodle-
Snńoi nrzeto nod w z g l ę d e m  Serbii i Czar- n ice; .w ięc Porta w yrok zw aliła i K ą z « a |^ ko-na „pewien określony11 czas z a w a r t ą I ^ 7 ^ 0 ''^prowadził do ślepego naśladownictwa,|pi w sobie także zan: 
g ło s u ,  Przet p ^  n a  w arunki angiel- w iększa liczbę winnych ściąc lub uwięzić, \ Q res j udkata  można w samei , ^ zy m6™ ’ . jak się to dzieje w niektórych kołach naukowych, U c z y  nieodłączne, 
n o g ó r y ^przystała j)rowincyj  nr».P.fłnilrów. Pod grozą |t,vlko iak długo sięga zakres ugodowy.  ̂W  ohwih j ^  wzór niemiecki moda pozytywizmu zastę-1 Mieszczaństwo jest

Turcyi, nie powiedziała jeszcze Rosya o- 
statniego słowa. Rodzaj oświadczenia poł-

'o to ju ''s ^ k S T , j 5 a V » 0 b n » t ó  do ~

5:“  ̂ ^moSSw'koumuów jc L  Su.o-L- /TsSJasjsf'jr ̂  Ug; ^ s ^ & Q,s,^bSr«*s-, r a J S
n ice : .w iec P o rta  w yrok  zw aliła  i k azała11 „ na nP0Wjen określony11 czas zawartą bye moze. i 3 , JkQ nieprowadzjł do ślepego naśladownictwa, pi w sobie także zaniedbano uczucia religijne, bo to

jednakowe. Przeciwne

urzędowego rozesłanego przez ajencyę ro­
sy jsk ą , w treści wczoraj przez nas poda­
nego, zbija wszelkie pogłoski o przygoto­
waniach wojennych i w ykazuje, źe Rosya 
nie chce sie odosobnić, lecz owszem p ra­
gnie iść razem z innemi m ocarstwam i; me 
w ypiera się jednak działania komitetów ro­
syjskich i w ysyłania coraz więcej ochotni­
ków do Serbii. Chce przez to okazać, że 
choć rząd działa w duchu pokoju, lecz wbrew 
jego  woli agitacya się w zm aga, a posiłki 
ochotnicze rosną. P aństw a europejskie ze­
chcą przeto zmiłować się nad rządem ro­
syjskim  i przyznać Słowianom tureckim ta­
kie korzyści, żeby rząd rosy jsk i mógł nie­
mi zaspokoić um ysły wzburzone swoich 
poddanych; w przeciwnym bowiem razie 
ochotnicy gotowi na w łasną rękę prow a­
dzić wojnę. Może dla poskromienia ich i 
upokorzenia „kró la“ M ilana zajdzie nawet

prow ineyam i ch rze tó j atak iem !. S t a n i c  też
mógł wspomniany korespondent peteisbu isk i l goda zawartą byćmoże, j  wwqt«niW  mora
powiedzieć, że kw estya serbska przestała przy każdem jej odnowi 
dla Rosyi istnieć, a w pierwszym rzędzie z nowemi pretensyami. 
stoi dla niej kw estya clirześciau poddanych .wamnie wiec
tureckich.

Stóro Sięgały ao J .  J .  xvoussoau i ouuij ^  4 u , , . . . i,Afwiprrl7Ria
ktryny rewolucyjno-racyonalistyczae, specyficznie fran-lnaturalnie o licznych wyjątkach, które p ją

S J 3 M W T 5 K *  T.Si z u a ć ^ ro t  w i

wskazywały
siląc się ■* nabSw.mu0 »  rŁÓbKTlP I I *.**”1 W %£%m T m T . n r /  k o t t «  Item samem ustawy. Z przytoczonych powyżej posta- zJQczeni’a zamykające 8ię w dość cia-U  Bretanii zwyciężają radykały. Daremną okazje a*

KORESPONDENCYA „C/A8U.1 4 * kobch' i
W i e d e ń  26 września. I nirnum

(J.H. )  Kompromis obu rządów względem uregu 
lowania spraw ugodowych, nie zadawala obu stron, me 
Odroczenie przedłożenia ustaw ugodowych ciałom mocą

P -  y , 1 J  U  — .n i  n J fiiaÓ  n i \ T  c l n a y n lA  I stront

przeciwieństwo tego. Jeżen " W złego na pewniejszych podstawach. Wszelako trzeba i Francyi. Bo cóż to za niezrównane duchow aeM tw o. 
kwestyi przystał na kompromis, to uczynił tylko ««- «egc ta  p ^ wj eciel’naukowymi zwłaszcza w tych Jakaż w nim obok gorliwości nauka jaki porowy 
n im u l  tego, do czego był uprawniony wobec usta- J g J  któr0 do stosunków sypołecznych się odno- obyczaj! Pomimo, że dzienniki radyka lne  czyhają na 
wy ugodowej. Środek, aby za pomocą deputecyj re- 8 filozofii, historyi, ekonomii politycznej ltp. każdy skandal o księżach, nie Podobna i“ . cb
gnikolarnycb, właściwie zaś -  ponieważ od tychże ' w t ’ch [m(0i  Próby Organizowania ZOrów znaleźć. Bo też ksiądz we F ran cy i w j c h

rozstrzygnięcia  sprawy — za po- D,raK p iava flo ta d  L a„in oołom nrzestrzesa swoiei dobrej opina jaK naj

>ść, że wszystkie projektai do ustaw przyjęły, poara®, b J w sądo 
do odnowienia ugody przedłożone zo- podzie .. j , upatrujący
.•amAiSnwozvm równocześnie i w związ-1 występuje ' Jodnoszące — _ - .

staną ciałom prawodawczym równocześnie
w nim coś ubii “ F d w óchC j domu królewskiego, miało ten cenią apostolskiej pracy

Szkice z wycieczki po Słowacyi
opisał

Henryk Miildner.

(Ciąg dalszy).
O niespełna 3/4 godziny w bok od Popradu leżą 

uczęszczane kąpiele wapienne Gńuocz (Johanns- 
v • •—  -.-o. — ±— „„„„ : mieszkaniadorf); na miejscu jest restauracja ,

dla gości tudzież piękny park. Kąpieli tych uzy- 
waia w porażeniach, bólach stawów, wyrzutach 
skórnych i innych chorobach. Do parafii założo- 

około r. 1308 i liczącej 160 dusz należą dwie 
pobliskie wioski Filicz i Hozelecz z 160 mieszkań­
cami wyznania rzymsko-katolickiego.

Może o 200 kroków od Ganoczu położona jest 
mała wioska Filicz (Fiillendorf, Filsdorf), Na jej 
gruncie znajduje się źródło szczawiowej wody, 
która piją mieszkańcy i goście kąpielowi z Gano 
czu Przy' źródle woda ta  ma przyjemny kwasko 
waty smak, jeżeli się ją  jednak przeniesie na inne 
miejsce lub zostawi na chwilę w jakiem naczy 
niu, wtedy traci wiele na dobroci i przybiera za 
pach siarki — są to więc też same prawie ozna­
ki, jakie się okazują na wodzie szczawiowej w opi­
sanym poprzednio przez nas św, Janie (ozen 
Irany).

Naprzeciw Popradu wprost hotelu browaru pi­
wnego, a zaraz za dworcem stacyi kolei żelaznej 
i eży miasteczko Wielka (Folk, Felka, Filka), li­
czące 224 rzymsko-katolików, 900 ewangielików 

7 żydów, ogółem 1131 dusz. Parafia istnieje od 
. 1245 a kościół nie przedstawiający zresztą nic 

osobliwego wzniesiony został pod wezwaniem 
św. Jana Ewangielisty. Przez środek miasteczka 
płynie potok Wielki (Felka-W asser lub -Bach', 
ctóry pędzi młyn i tartak i wpada pod Spiską 
Sobotą do Popradu. Przed mniej więcej stu laty 
znajdowała się tutaj także papiernia, ale dla bru­
dnej wody i zamarzania jej w zimie narażony zo­
stał właściciel na straty i musiał z tego powodu 
dalsze wyrabianie papieru zaniechać. Przy bitej 
drodze koło Cieplic (Teplicz) posiada gmina Wiel­
kiej mały lasek sosnowy, w którym ostatni sta­
rosta Spiski książę Lubomirski zazwyczaj swe po­
lowania odbywał. Nie mając zresztą żadnych in­
nych lasów zmuszeni są mieszkańcy potrzebne im 
drzewo budulcowe i opałowe z dalszych okolic
zakupować i sprowadzać. . .

W bok od Popradu na tej samej stronie rzeki 
leży Straża (Michaelis Villa Michelsdorf), mia- 
steczko liczące 101 rzymsko-katohkow, 500 ewan 
gielików i 5 żydów, ogółem 606 dusz. Parafia na­
leży do Popradu. Gmina mety ko, że me ma w 

lasu. ale nawet brak jej pastwiska, tak,

1412 w skutek wojny bardzo wielka drożyzna 
następstwie morowe powietrze na całym Spi­

żu powstało, wymarli prawie wszyscy mieszkańcy 
tej wsi, która odtąd już się więcej nie zaludniła 

upełnie opustoszała, tak , ze dzis nawet naj- 
. . A i., znaidzie. bo na tern miel-mniejszego śladu jej nie znajdzie, bo na tern miej

SCN a ^ w y m a b r z e g u 'r z e k i  Popradu a w prostej 
unii od miasteczka tejże nazwy oddalona j e s t  
o mały kwadrans Spiska Sobota (Mons S. Georgu 
Georgenberg, S z e p e s ,

że nie ma wła
snego lasu, ale nawet brak J ej pas 
na lato mieszkańcy wysyłają swoje bydło na pa 
szę aż w Gómórskie hrabstwo do posiadłości księ 
cia Koburg-Koharego. Między Strażą a Popradem 
była przed kilku wiekami mała wioska Stojance 
(Stoissdorf, Stojanfelde, Stoinfalva); kiedy w roku

W

□ S  Jo' węgiersku także Szent Gyur , 
na W pięknem położeniu na podłużnym pagórku 
zbudowane jest to miasteczko w kształcie trójką­
ta  Liczba mieszkańców wynosi 308 rzymsko-ka­
tolików 3 greko-katolikow, 462 ewangielików 
i 11 żydów ogółem 784 dusz; parafia istnieje od 
roku 1245 Wspomniany przez nas książę Lu 
bomirski tak polubił Spiską Sobotę dla piękne 
go położenia swego, że zawsze sobie>to miasteczko 
n a  mieszkanie obierał, ile razy tylko na Spiz

P rZaraŻzdŻzaa Spiską Sobotą rozciągają się Macie 
jowce (Matthaci Villa, Matzdorf, Mattheocz) na 
lewym brzegu i w pobliżu rzeki Popradu Mie­
szkańców liczą 148 wyznania rzymsko-katolickie­
go, 790 ewangielickiego, a 4 mojzeszowego, razem
942 dusz. Parafia datuje od roku 1231.
' Tak w Spiskiej Sobocie jak  w M aciejowcach  
znajduje się zarówno kośció ł k ato lick i i ewan

f a l e n i u  2 godzin od Popradu jest wzgórze 
tak zwane Poprader Schlosschen czyli Burgberg-

opłaci się wejście na nie, gdyż widok ztąd na 
całe pasmo Tatr, część doliny Popradu i Herna- 
du i cała południowo-wschodnią częśc bpiza az 
do Spiskiego Domu (Zipserhaus, Szepaeshza, Sze- 
pesvar), jest rzeczywiście wspaniały. Nie radzimy 
jednak nikomu mimo blizkości wybierać się tutaj 
bez przewodnika, gdyż idąc przez las można bar- 

zo łatwo zgubić kierunek drogi i zabłąkać się.
Na tem zakończamy nasz opis Popradu i po­

bieżny p r z e g l ą d  pobliższej okolicy a p r z e r y w a ją c  
dalszą naszą podróż koleją żelazną, g a d a m y  
wózek, który ma nas zawieść ku połudinow g j 
naszym celem obecnie jest zwiedzenie groty lo

d°Wyruszywszy^raniutko z Popradu, żegnamy się

m iV d ro g V ia t)  i okrąiająo wyżyaę tak zwana
dostajemy le i)rzece Hernad do G r e n i c z .  Po prow ejjlronm  lezy

wioska Kubach, zkąd można, odbyć wycieczkę na 
szczyt Kralovej Holi. Za wsią Gremcz rozpoczy­
nają się pyszne, gęste lasy, które bez przerwy 
ciągną się aż po za Dobszynską grotę. Tutaj 
w niektórych miejscach tak się dolina i lasy 
zwężają, że słońce późno wstając szybko też za 
lesistą górą znika, choć w innych okolicach parę 
godzin jeszcze przyświeca. Minąwszy mały tartak 
i porządną murowaną karczmę przy drodze, przy­
bywamy do małej wioski Vernar (Werndorf), za­
mieszkałej, przez samych tylko Słowaków. Zda.- 
leka z po za lasu wygląda naprzeciw nam cieka-  ̂
wie szczyt dumnej Kralowej Holi, na który stąd

konno z przewodnikiem dostać się można 
wioską Vernar droga wije się, ciągle w pośrod 
wspaniałych lasów, w wężykowatych zagięciach 
„od górę aż dochodzi do najwyższego punktu, 
który stanowi góra Popova 54001 n. p. m. Wy- 
lorna droga bita (Kunststrasse), po której jedzie 
się jak na tablicy, zbudowaną została całkowicie 
kosztem i nakładem bogatego magnata węgier­
skiego księcia Koburg-Koharego. O zamożności 
jego świadczą olbrzymie lasy, przez które obecnie 
przejeżdżamy; rozciągają się one od okolic Dob- 
szyny aż po hrabstwo Ostrzyhomskie (Gran.) Prze­
śliczne to lasy, których gdzieindziej zobaczyć nie­
ma sposobności, bo albo po części wycięte (jeżeli 
nie całkiem), albo w lichym zaniedbanym stame- 
Tutaj przeciwnie na każdym kroku niemal znac 
staranną rękę leśniczych, to też niema się czemu 
dziwić, że niektóre drzewa dochodzą do mes y- 
chanej objętości i wysokości. Daremne y y y za­
biegi węgierskiego żyda Poppera, tego niecnego 
niszczyciela lasów, który swą chciwą na łup rę- 
kę już do Galicyi wyciąga, aby od księcia Ko­
burg-Koharego zakupić choć cząstkę tych p j- 
sznych lasów, za którąby niezawodnie dobrze za­
płacił. Zacny ten pan, z prawdziwem uznaniem 
wvrzec to musimy, nie sprzedaje ze swych lasów 
n i k o m u  a n i  j e d n e j  p i ę d z i  z i e m i  a uzyska­
ne z nich drzewo obraca na użytek budowli itp. 
w swych rozległych dobrach. Książę surowo tego 
przestrzega a bawiąc kilka razy do roku w swych 
majątkach, gdzie polowanie odbywa, ma sposo­
bność przekonania się, czy jego polecenia są wy­
pełniane. Jakiż to szczytny przykład dla znacznej
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sprawy Kościoła, nie jest na drodze upadku Prze­
bywa on tylko ciężkie próby, może kary, z których sie 
podźwigme dzielniejszym i wyższym duchowo

K r a k ó w  27 września. Komitet centralny wy­
borczy dla zachodniej części Galicy i zawiadamia wy- 
oorców miasta Tarnowa, iż ogólne zgromadzenie 
przedwyborcze celem wybrania komitetu miejscowego 
naznaczone na dzień 1 października, odbędzie się w 
tem mieście dopiero w następną niedzielę w d n i u  
8 p a ź d z i e r n i k a .  Albowiem burmistrz miasta Tar­
nowa Dr Klemens Rutowski zawiadomił Komitet, 
32 w dniu 1 października ma się odbyó w Tarnowie 
uroczyste odsłonięcie pomnika śp. Rnfina Piotrow­
skiego i na ten obrzęd zaproszeni zostali mieszkańcy 
miasta Tarnowa. Miejsce i godzinę zgromadzenia 
ogólnego przedwyborczego w Tarnowie w d. 8 pa­
ździernika oznaczy bliżej burmistrz miasta Tarnowa 
w odezwie, którą wyda.

Komitet wyborczy na Mielecki okręg gmin miej­
skich i miast przyłączonych przez ustawę do tegoż 
okręgu ukonstytuował się, wybierając przewodniczą­
cym p. Feliksa Pietrzyckiego z Radomyśla W skład 
tego Komitetu weszli oprócz oby wateli wymienionych 
w zawiadomieniu z 19 września o utworzeniu się te­
goż komitetu P P - :  Antom Fibich notaryusz w Mielcu, 
Antoni Jezierski adjunkt sądowy w Mielcu, Monde 
Kanner Józef Brozonowicz, Michał Dębicki z Mielca, 
Marcin Trybulec z Radomyśla, Nikodem Marcinki® 
wicz z Przecławia , szanowni proboszcze parafij cho 
rzelowskiej, zgórskiej i jaślańskiej.

Minister sprawiedliwości nadał posadę zastępcy 
dyrektora tabuh krajowej we Lwowie Ludwikowi 

j Ko wi  naczelnikowi urzędu hipotecznego tamże; 
aajunkta zaś tego urzędu Wincentego B i e ń k o w ­
s k i e g o  mianował naczelnikiem.

Minister sprawiedliwości pozwolił adjunktowi sądu 
powiatowego w Sadagórze Jakóbowi Ń u k i  przcsie- 
dlió się na własną jego prośbę, w tym samym cha 
rakterze do sądu powiatowego w Storożeńeu; auskul 
tantów zaś Emila K o z u b a  i Eliasza Koka^adjunk 
tami sądów powiatowych, pierwszego w Radowcach 
drugiego w Sadagórze.

W 'S c ifld i 26 września. Dzienniki węgierskie wciąż 
się jeszcze zajmują sprawą ugodową i rozbierają 
szczegółowo wszystkie jej punkta. Z tonu artykułów 
nawet półurzędowych organów przekonań się można’ 
że Węgrzy nie są bynajmniej zadowoleni z rezulta­
tów konferencyj ministeryalnych i źe ustępstwa swoje 
uważają za ostateczną konieczność. Pester Lloyd 
otrzymuje z Wiednia depeszę, wyjaśniającą sprawę 
oługu 80 milionów. Powiada, że artykuł XII ustawv 
węgierskiej z r. 1867 (§ 53, 54, 55) uznaje zasadę, 
że wszystkie długi, zaciągnięte bez współudziału Wę­
gier (a zatem i dług 80 milionów) nie mogą obcią­
żać tego kraju; wskutek tego tak jak w r. 1867 
względem niektórych długów państwowych, nastąpić 
musi porozumienie między obu częściami monarchii 
także co do długu 80 milionów. Na wypadek zaś 
gdyby porozumienie to nie przyszło do skutku, roz­
strzygnie sąd polubowny. Pester Lloyd  jest przeci­
wnym sądowi polubownemu. Sprzeciwia się on bar­
dzo stanowczo powołaniu cudzoziemców do tego są­
du, i powiada, że „jeśli parlamentu nie zgodzą się 
między sobą, cóż dopiero jednostki, którym w takim 
razie przyznaje się większą powagę, jak ciałom usta­
wodawczym. Naród ani z tej, ani z tamtej strony 
Litawy, nie zadowolni się sądem tych pojedynczych 
jednostek, i będzie w tern widzieć uwłaczanie parla- 
mentowi“.

jalnego i samolubnego postępowania gabinetu austrya- 
ckiego nie można było nic innego spodziewać się“.

W tych dniach odbędzie się znowu proces pra­
sowy. Przed sądem przysięgłych w Zagrzebiu stawać 
będzie Max. Kohn, redaktor odpowiedzialny dzienni-

ir *raU wychod^cego w Osiekn. ProKurato- 
rya osKarza go o naruszenie spokojności publicznej 
i podbudzame do nieposłuszeństwa, w artykułach z 

. g° maJa 1 20go października roku zeszłego. W 
pierwszym znajdują się zarzuty przeciw rządowi, 
urugi mieści w sobie insynuacye i obelgi na posłów 
sejmowych, którym zarzuca, źe mandaty swoje uwa­
żają tylko za środek do zbogacenia się. Obronę o- 

arżonego, Przyj4ł na siebio b. deputowany chor­
wacki Dr Makanec, który niedawno złożył swój 
mandat. J

W Izbie handlowśj w Lincu oświadczył dep. 
S ch a  up, że będzie głosował, przeciw wnioskom 
ugodowym, jeśliby się przyczyniały do dalszego ob­
ciążenia tej części monarchii.

— Czy tamy w Wiener Ztg: Państwowe minister­
stwo wojny zarządziło w skutek prośby pewnego re­
kruta _ i ucznia trzeciego roku seminaryum nauczy­
cielskiego o odroczenie powołania go pod broń aż 
do czasu, w którym petent ukończy study a, tj. do 
Igo października 1877, ażeby właściwa władza woj­
skowa, do którćj należy petent, pouczyła go, iż z 
prośbą swą powinien udać się za pośrednictwem swej 
władzy szkolnój do c. k. ministerstwa obrony krajowśj. 
Na podobną prośbę wniesioną za pośrednictwem c. k. 
państwowego ministerstwa wojny, upoważniło to osta­
tnie ministerstwo w yj ą t k o  w o jeaeralną komendę 
do puszczania na urlop petenta aż do czasu, w któ­
rym tenże ukończy swe studya nauczycielskie, za 
strzegło jednak, że na wypadek mobilizacyi, zostanie 
petent wcześniśj powołany pod broń. Upoważnienie 
powyższe nastąpiło pod warunkiem, jeżeli stosunki 
służbowe korpusu, do którego należy petent, zezwa­
lają n i podobne odroczenie służby, tudzież pod wa­
runkiem, że petent obowiąże się na piśmie, iż po 
upływie urlopu uczyni zadość obowiązkowi trzyletniój 
służby w armii. O tom zawiadomiono wszystkie ko­
mendy wojskowe z tern poleceniem, że na wypadek 
pojawienia się podobnych próśb mają one pouczać 
petentów o drodze przepisanej, w jakiej prośby po­
dobne powinny być wnoszone, tudzież o tern, źe do 
prośby należy załączyć rewers podpisany przez pe­
tenta i jego ojca albo opiekuna, sądownie albo no- 
taryalnie legalizowany, tej treści, iż petent, po upły­
wie urlopu obowiązuje się służyć trzy lata w armii 
stałej.

— O przyszłych czynnościach sejmu węgierskie 
go donoszą, źe Izba deputowanych odbędzie na po 
czątku października, kilka posiedzeń, na których wa­
żne sprawy przyjdą pod obrady. Najprzód przedło­
żoną zostanie sprawa Mileticza. Dzienniki węgier­
skie twierdzą, źe rząd nie będzie czekał interpelacyi 
i sam wyjaśni tę sprawę, z drugiśj zaś strony do­
noszą, że znany mówca, przyjaciel Mileticza Dr Po- 
lit wystąpi z intorpelacyą. Prócz tego zapowiedzia­
no ju t dwie inne interpelacye w sprawie wschodniśj, 
i jednę w sprawie ugodowój. Rząd przedłoży także 
kilka wniosków.

Naplo  mówiąc o sprawie ugodowej, powiada, źe 
takowa rozwiązaną została pod wpływem położenia 
politycznego. „W obopólnym kompromisie ministro­
wie austryaccy ustąpili co do formy, węgierscy zaś 
co do rzeczy. Ani jedni, ani drudzy nie mogą się 
chwalić zwycięstwem, Węgrzy mniej'jeszcze od Au- 
stryaków. Rząd węgierski cofnął wypowiedzenie 
związku celnego: potrzeba najmniej rok czasu, do 
wprowadzenia w życie nowego traktatu; pozostało 
Status quo wskutek dodatkowej konwencyi angiel­
skiej. W tem leży korzyść dla austryackich fabryk 
przemysłu, nie licząc różnych zmian taryfowych co 
do cła ochronnego. Węgry tracą wskutek tego od 
roczenia dochody obliczone na 1%  miliona z przy­
wrócenia cła na r. 1877, gdyż ustawa ta wejdzie 
w użycie dopiero w r. 1878. W sprawie bankowej 
nastąpiło także odroezenie. Nie powiedziano nigdzie, 
kiedy węgierski oddział Banku narodowego otwar­
tym został. Nawet co do długu 80 milionów, Wę­
grzy poczynili ustępstwa opuściwszy stanowisko bez 
względnej negacyi. Nowa ugoda różni się tem od 
umowy węgierskiej, źe Węgry zamiast na lat 10, 
popadły na lat 11 w ciężką ekonomiczną niewolę. 
Węgierscy mężowie stanu musieli jednakże ustąpić 
z powodu niebezpiecznego położenia zewnętrznego 
W obecnem położeniu nie można żadną miarą po­
zwolić na kryzys gabinetową, lub zaciętą walkę par­
lamentarną między obiema częściami monarchii; le­
piej więc usunąć kwestyę sporną z porządku dzien­
nego. Nieszczęściem Węgier jest, że Austrya wyzy 
skuje położenie rzeczy na swoją korzyść. Od nielo-

St. Pieterburskija Wiedomosti z d. 9 (21) wrze­
śnia poświęcają obszerny artykuł rozwiązaniu pyta­
nia : co mianowicie mogło natchnąć Hamida II tak 
wielką pychą i ślepem zaufaniem w swe siły, że 
nietylko podał pierwotne warunki pokoju takie, jak 
by wojska jego pobiły Słowian na wszystkich punk­
tach, i dziś, pomimo rokowań o pokój, czyni przy­
gotowania do wojny, lecz nadto, podczas obrzędu 
przepasania mieczem Osmana, wyrządził obelgę pu­
bliczną całemu ciału dyplomatycznemu, zgromadzo­
nemu w meczecie, bo kiedy posłowie chcieli mu 
złożyć powinszowania, i w tym celu zbliżyli się do 
Diego, Sułtan odwrócił się umyślnie i ominął ich 
z widocznym zamiarem okazania pogardy, co staro- 
turecką partyę wielce uradowało, jako dowód lekce­
ważenia mocarstw europejskich przez padyszacha. 
Nic tu, jak widzimy, niema ważnego, ale nadmie­
niamy o tem dla tego jedynie, iż przyczyny wpły­
wające, zdaniem St. Piet. Wiedm., na usposobienie 
Sułtana, są w związku z „knowaniami i intrygami Po­
laków." Mówi bowiem publiczysta petersburski, iż 
Hamid II dla tego jest butnym aż do zuchwalstwa 
i zaślepienia, że nie licząc Anglii, którój rola dwu­
znaczna zawsze w niój widzieć pozwala przyjaciela 
Porty, ma jeszcze aż trzech sprzymierzeńców. Pier­
wszym z nich jest Ojciec Święty Pius IX, którego 
łączy jakoby z Turcyą nienawiść wspólna do Rosyi; 
drugim organa prasy klerykalnój rzymskiój, z któ 
rych Voce della Veritd niedawno tak się odezwała: 
„Europa chrześciańska i cywilizowana dość ważne ma 
powody, że woliwidzieć w Konstantynopolu panowanie 
Turków, tolerujących wolność religijną, niźMoskali, 
którzy natychmiast wygnaliby z nad brzegów Bosforu 
religię katolicką i wolność obywatelską, zalewając 
Europę nowym strumieniem barbarzyństwa gorszego od 
barbarzyństwa Wandolów i Gotów, Hnnnów i Ostrogo­
tów, bo okrytego brudną warstwą najszpetniejszych 
mętów cywilizacji spółczesnńj." Trzecim zaś sprzy­
mierzeńcem Hirnida II jest... któżby się spodziewał? 
„polska emigracya rewolucyjna...“ Ten ostatni ustęp,

jako najciekawszy^ podajemy w wyjątkach obszerniej 
szych. „Faktem jest niezaprzeczonym, że w Rzymie 
istnieje liga turecko-papieska, zawiązana od czasu 
przybycia kardynała Ledóchowskiego. Intrygi tego 
związku, starannie dotychczas ukrywane, wycho­
dzą na jaw dopiero teraz. Otrzymaliśmy niedawno 
ze Lwowa od pewnego emigranta polskiego list, za 
wierający aluzye ciemne do związku Polski z Rosyą 
w celu rozbioru Turcyi. Za swoje usługi w tći spra­
wie emigracya polska wymawiała sobie pewne wa­
runki, podobne do pierwotnych warunków pokoju 
Porty, tj. tyle co i tamte praktyczne. Lecz Polacy 
snać przekonawszy się, że Rosya nie będzie się kwa­
piła z przyjęciem ich usług, uznali teraz za rzecz 
właściwszą agitować przeciw polityce rosyjskiej na 
Wschodzie. tym celu towarzystwo historyczne 
w Londynie (Folisch Historical Society) wystoso­
wało proklamacyę do Serbów, w którój radzi im, 
aby nie liczyli na „zdradziecką Rosyę.“ My, bracia 
wasi, powiedziano jakoby w tym dokumencie, ze 
współczuciem głębokiem badaliśmy postępy walki 
waszój z Turcyą;  ̂ lecz podziwiając wasze męstwo, 
uważamy za obowiązek przestrzedz was przed nie­
bezpieczeństwem opieki rosyjskiej." Następnie dowo­
dzą, że skoro Serbowie zrzucą z siebie jarzmo ture­
ckie z pomocą Rosyi, wnet popaduą w niewolę mo­
skiewską, która stokroć jeat gorszą od muzułmań- 
skiój, bo nie szanuje ani religii, ani narodowości ani 
nawet wolności i własności osobistój. Na powyższych 
słowach publicysta petersburski buduje wnioski na­
stępne: „Między proklamacyą Polaków, przekona­
niami Papieża i argumentami organów klerykalnych 
rzymskich panuje solidarność uderzająca: dowodze­
nia ich, uczucia i przekonania tak są do siebie podo­
bne, nietylko w treści, lecz i w formie, źe niema 
najmniejszój wątpliwości, iż wszystkie te demonstra- 
cye z jednego pochodzą źródła, że jeżeli Papież, 
prasa watykańska i polskie Towarzystwo historyczne 
twierdzą jednogłośnie, że panowanie tureckie lepsze 
jest dla Słowian od niewoli rosyjskićj, to po za temi 
manifestacyami ukrywa się jeden i ten sam spisek 
klerykalao-polski przeciw Rosyi, na czele którego 
stoi były arcybiskup poznański, kardynał Ledóchow- 
ski i jenerał jezuitów." „Niema też wątpliwości, 
mówią w końcu St. Piet. Wiedm., że w razie woj­
ny z Turcyą Polacy staną przeciw nam w szeregach 
tureckich, bo oto już i teraz organizuje się w Turcyi 
legion polski pod dowództwem byłego dyktatora 
Langiewicza. Polacy będą walczyli za całość Turcyi, 
w nadziei, że wypłaci się im kiedyś wzajemnością!"

Oto ustępy ważniejsze z artykułu St. Piet. Wied. 
Niepotrzebują one komentarza, jako zbiór najniedo­
rzeczniejszych plotek, mających na c e lu ... .  chyba 
nowe rozdrażnienie spółeczeństwa moskiewskiego przeciw 
Polakom i katolicyzmowi, przedsięwzięte może dla 
umotywowania w obec „opinii publicznej" potrzeby 
nowych prześladowań kościoła zachodniego i narodu 
polskiego.

Półurzędowa Nordd. allg. Ztg  pośpieszyła dziś 
powtórzyć powyższy artykuł,' bo chciała okazać, źe i 
w Rosyi nie inaczej jak Bismark i Falk zapatrują 
się na katolików i Polaków a w szczególności na 
Watykan i kardynała lir. Ledóchowskiego. Ależ Piet. 
Wied. nie lepiej traktują Niemców i rząd niemiecki 
w obec sprawy wschodniej, na dowód czego powta­
rzamy za niemi artykuł z d. 9 (21) września, który 
brzmi: Jeżeli Anglia opiekuje się Turcyą, łatwo to 
zrozumieć, bo obawia się, aby Rosya nie opanowała 
Konstantynopolu i nie wystąpiła jako potężna współ­
zawodniczka Anglii w handlu azyatyckim. Lecz co 
może usposabiać Niemców tak bardzo sympatycznie 
dla Turcyi ? O ile domyśleć się możemy, nic, oprócz 
niepojętej nienawiści ku Rosyi, owej rusofobii, która 
coraz bardziej grasuje w spółeczeństwie naszych dro­
gich sąsiadów i przyjaciół. Oto dowód: Niedawno 
temu La France ogłosiła artykuł Emila Girardina
0 traktacie jakoby zawartym nrędzy Rosyą a Pru­
sami w celu rozbioru Turcyi. po której Rosya ma 
otrzymać partem leoninam. Dokument ten jest wy­
mysłem gazeciarskim, niezasługującym nawet na 
uwagę, ponieważ podobnego traktatu nie było i być 
nie mogło. Ale dzienniki niemieckie skorzystać umiały
1 z tej sposobności, byle tylko powstać na Rosyę i 
na gabinet berliński, że ten ośmiela się zawierać 
traktaty z „Moskwą." Krzyczą tedy dzienniki nie­
mieckie, że opinia publiczna jest wielce oburzoną i 
wzywają rząd, aby się usprawiedliwił z zarzutów czy­
nionych mu przez prasę francuską. „Niemcy nie chcą 
przelewać krwi swych synów na to tylko, aby Rosya 
zagarnęła Konstantynopol. Niemcy nie chcą mieć 
udziału w rozszarpaniu Turcyi." Ci krzykacze ber­
lińscy—-m ówi dalej dziennik petersburski— nie po­
myśleli nawet, iż rzecz nie warta hałasu, a wycie­
czki ich są wyprawą Don Kiszota przeciw wiatra­
kom, bo pogłoska puszczona w świat przez Girardina 
nie zasługuje zgoła na wiarę. Ale ten wybuch obu­
rzenia Niemców na samą myśl związku Prus z Ro­
syą bardzo wiele daje nam do myślenia, musimy 
bowiem wyprowadzić ztąd wniosek, że bynajmniej 
liczyć nie możemy na przyjaźń Niemców i na przy­
mierze z ich rządem. -Widzimy teraz jasno: najprzód, 
że gdyby nawet Bismark pragnął przymierza z Ro­
syą w sprawie Wschodniej, co jest rzeczą wielce 
wątpliwą, stanęłaby mu w tem na przeszkodzie opo­
zycja narodu niemieckiego; powtóre, że Niemcy z nie­
nawiści ku Rosyi, gotowi w razie danym raczej sta­

nąć czynnie w obronie Turcyi, niż zachować chociażby 
neutralność przychylną dla nas. Nauka w las nie- 
pójdzie i rząd nasz, jak mnienamy, potrafi uwzglę­
dnić to wszystko w swoich planach politycznych 

W innem zaś miejscu dziennik petersburgski mó­
wi: „Polityka ks. Bismarka odznacza się tem, że pra­
gnie zawsze osłabiać swych przeciwników, a że Rosyę 
do przeciwników zalicza, rzecz niepodpada najmniej­
szej wątpliwości, bo Rosya jest jedynem w Europie 
mocarstwem, mogącem rywalizować z Prusami pod 
względem sił zbrojnych i wpływu na sprawy świata. 
Kanclerz pruski czuje, źe wcześniej lub później musi 
nastąpić starcie między rasami słowiańską i teutań- 
ską i dla tego jest nam nieprzychylnym, dla tego nie 
możemy wcale liczyć na przyjaźń dla nas rządu pru­
skiego". Nareszcie w innem jeszcze miejscu powiada 
ten dziennik: „Obojętność narodu niemieckiego na 
klęski i nieszczęścia Słowian południowych dowodzi 
w sposób zupełnie jasny, że w Prusach nad uczu­
ciami ludzkości chrześciańskiej przemaga myśl samo­
lubna moźebnych kombinacyj politycznych w przy­
szłości, _ t. j., że Niemcy przeczuwają nieprzyjaciół 
w Słowianach, a przeważnie w ich przedstawicielce 
Rosyi i dla tego odmawiają nam nietylko pomocy 
czynnej, ale nawet współczucia. Fakta niezbite do­
wodzą takiego usposobienia Niemiec i powinniśmy je 
uwzględnić. Wszystkie mocarstwa europejskie wypo­
wiedziały zdanie swoje o kwestyi wschodniej, same 
jedne Prusy milczą dotychczas uparcie, a milczenie 
ks. kanclerza, którego nienapróżno nazywają sfinksem, 
me może przepowiadać nic dobrego. Jakoż i ton 
dzienników niemieckich dowodzi już dziś jasno, że 
Prusy są i będą zaciętemi wrogami „planów rosyj­
skich" na Wschodzie.

ściariskie i słowiańskie w celu wyswobodzenia się z pod 
tureckiego jarzma; iż rząd nie mógłby przystać na 
zawarcie pokoju pod innymi warunkami, wobec uspo­
sobienia narodu i wojska, objawionego znanem ogło­
szeniem Serbii niepodległem królestwem. Taka treść 
miała być oświadczenia ministra Gruicza i rozmowy 
ministra Risticza z pełnomocnikiem angielskim jene- 
ralnym konsulem p. White, wieczór 24 września.

Chociażby nawet rząd serbski a szczególniej ks. 
Milan zgadzał się na zawarcie rozejmu i na skro­
mniejsze warunki pokoju, zdaje się, że wo l ę  j e g o  
p r z e r o s ł a  wo l a  a r m i i  s e r b s k i e j  którą owła­
d n ę l i  oficerowie i jenerałowie rosyjscy, i za których 
parciem idzie ludność serbska, ogłaszająca Serbię nie­
podległem królestwem a celem wojny wywalczenie 
niepodległości wszystkich ludów słowiańskich w Tur­
cyi. Dowodem tego jest znane czytelnikom wezwanie 
wystosowane przez wydział sejmowy serbski do rządu 
i adres przesłany następnie przez tenże wydział do 
armii, o którym donoszą ostatnie wiadomości tele­
graficzne.

Że wo l ę  r z ą d u  p r z e r o s ł a  w o l a  a r m i i  ro- 
s y j s k o - s e r b s k i e j ,  dowodzą znane czyny, dowodzi 
sprawozdanie telegraficzne przesłane przez angielskie­
go korespondenta z Deligradu do D aily News, któ­
rego treść zaraz podamy. Faktem jest, iż minister

Teatr wojny.
Przerwanie teraz wojny rozejmem stało się, wobec 

dzisiejszego położenia rzeczy w Serbii, n i e mo ż e  - 
b n e m  b e z  z b r o j n e g o  w m i e s z a n i a  s i ę  m o ­
c a r s t w ,  a zbrój  na i n t e r w e n c y a  d o p r o wa d z i ć  
mo ż e  do  w o j n y  e u r o p e j s k i e j .  Sprawa wscho­
dnia weszła więc znów w błędne koło. Gdy na 
początku r. b. zdawało się, iż z błędnego koła wy­
łamać się może tylko zbrojnem wmieszaniem się 
mocarstw, teraz zdaje się, że jedynem z niego wyj­
ściem jest d a l s z a  w o j n a ,  która na wiosnę zmie­
nić s:ę może w wielką wojnę europejską. Powiedzie­
liśmy, źe na wiosnę dopiero zmienić się może w wiel­
ką wojnę europejską, albowiem Rosya, pomimo o- 
becnej demonstracyi wojennej, nie jest jeszcze goto- 
tową do prowadzenia wielkiej wojny. Natomiast Ro­
sya zdaje się w przededniu rozpoczęcia walki z Tur­
cyą na azyatyckiej granicy za Kaukazem, dokąd udał 
się właśnie z Krymu minister wojny Milutyn.

Myśli wyżej rzucone wyjaśni przedstawienie poło­
żenia teraźniejszego obu stron wojujących: Serbii i 
Turcyi, z których pierwszą owładnęła już dzisiaj ar 
mia rosyjsko-serbska.

P o r t a  zgodziła się wprawdzie przedłużyć do 2go 
października zawieszenie walki, a raczej wstrzymanie 
ze swej strony działań zaczepnych; lecz n ie  ch c e  
zawrzeć układu o r o z e j m,  dopóki wprzód nie będą 
postanowione i przyjęte przedugodne warunki pokoju. 
Nadto zawierając z Serbią formalny układ o rozejm, 
uznałby sułtan zbuntowanego hołdownka za stronę 
wojującą, a to, jak również sam rozejm, wywarłoby 
bardzo szkodliwy wpływ na usposobienie ludności 
w całym świecie machometańskim, z któremto uspo­
sobieniem Porta liczyć się musi, dopóki nie ma pe­
wności, i i  pokój zawartym będzie na warunkach, 
które przyjąć może.

S e r b i a  wzbrania się nawet przedłużyć zawiesze­
nie walki na dalsze dni ośm, jak twierdzą telegramy 
z Belgradu z 26 września. Rząd serbski i dowódzcy 
wojsk jego, a raczej wojsk rosyjsko-serbskich, utrzy­
mują, iż w teraźaiejszein położeniu rzeczy na liniach 
bojowych, wstrzymanie walki korzystnem jest tylko 
dla jednej z stron wojujących, to jest dla Turcyi, a 
szkodliwem dla Serbii; nawet przy niekarności wojsk 
nieregularnych tureckich, nie jest zachowywanem 
przez drugą stronę wojującą. Dalej ze strony serb­
skiej twierdzą, iż z tychsamych powodów w tera­
źniejszym stanie rzeczy na polu walki, zawarcie dłuż 
szego rozejmu byłoby jeszcze szkodliwszem dla Ser­
bii a korzystniejszem dla Turcyi; że przeto nie może 
przystać Serbia na rozejm, dopóki nie będzie pewno­
ści zawarcia pokoju pod warunkami któreby mogła 
przyjąć.

Co się zaś tyczy w a r u n k ó w  p o k o j u ,  rząd serb­
ski n ie  p r z y s t a j e  na przedłożone przez Anglię, 
aby położenie Serbii i Czarnogóry pozostało takie jak 
przed wojną, a los chrześcian w Bośai, w Hercego­
winie i w Bółgaryi polepszony był tylko reformami 
i autonomicznym w tych krajach rządem. Ministrowie 
serbscy przedstawiają, że doświadczenie okazało, iż 
reformy i ustępstwa dla chrześcian w Turcyi nie są 
i nie mogą być przeprowadzone wobec zasad, na któ- 
rych^ spoczywa ustrój państwa ottomaóskiego i w te­
raźniejszym chaotycznym tego państwa stanie. Oświad­
czają już oni nawet, iż zupełne w y s w o b o d z e n i e  
z p o d  t u r e c k i e g o  p a n o w a n i a  nietylko dzisiej­
szego księstwa serbskiego ale c a ł e j  S e r b i i  o r a z  
B o ś n i  i H e r c e g o w i n y, je3t celem wojny a może 
być jedynie warunkiem pokoju i owocem niesłycha 
nych poświęceń i ofiar poniesionych przez ludy chrze
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wojny Nikolicz, wyprawiony do Deligradu „dla zmy­
cia głowy dowódcom wójsk za dokonany przez armię 
zamach stanu"—- jakto spodziewały się półurzędowe 
dzienniki wiedeńskie kołyszące się w różannych marze­
niach — ograniczył się na poznaniu na miejscu uspo­
sobienia wójsk, oraz na zwiedzaniu świeżo usypanych 
wałów i okopów pod Deligradem, Paraczynem i Czu- 
prią. Wraca teraz do Belgradu, a jen. Czernąjew i 
inni dowódzcy, którzy przeprowadzili ogłoszenie Serbii 
niepodległem królestwem, pozostali na czele wojska; 
wydział zaś sejmu serbskiego przesłał im podzięko­
wanie za ten czyn. Korespondent D aily News tele­
grafował, że w rozmowie z nim, naczelnik głównego 
sztabu armii serbskiej jenerał rosyjski Komarow o- 
świadczył otwarcie, iż gdyby chciano zawrzeć układ 
o rozejm z Turcyą, układu tego nie uznają fakty­
cznie wojska na liniach bojowych stojące; dodał da­
lej, że nie należy się łudzić nadzieją pokoju, gdyż 
ten jest niemożliwy bez uznania zupełnej niepodle­
głości całej Serbii, a wódz i armia gotują się do 
rozpoczęcia dalszych działań wojennych.

W rzeczy samej Serbia przedsiębierze ciągle środki 
zapowiadające dalszą wojnę a najważniejszym z nich 
jest, iż rząd serbski p o w o ł a ł  t e r a z  p o d  b r o ń  
t r z e c i ą  i o s t a t n i ą  k l a s ę  r e z e r w i s t ó w .  Woj­
skowi rosyjscy przybywają ciągle gromadami do Ser­
bii, chociaż Turcyą za warunek do zawarcia rozejmu 
położyła, aby dano jej rękojmię, iż wstrzymanym zo­
stanie napływ „ochotników" rosyjskich do Serbii. 
Wprawdzie austryackie towarzystwo żeglugi parowej 
na Dunaju przesłało komitetom werbunkowym rosyj­
skim zawiadomienie, iż nie będzie przyjmować na 
pokład swych parowców „ochotników" rosyjskich, po­
większę) części zbrojnych; w razie potrzeby wstrzy­
ma nawet bieg swych parowców między Odessą a Ga- 
łaczem. Ale chociażby to postanowienie towarzystwa 
żeglugi weszło w wykonanie, inne parowce mogą 
przewozić z Odessy do Galaczu a następnie Dunajem 
podróżnych, za których podają się wojskowi rosyjscy 
udający się do Serbii; nikt ich nie zatrzyma na neu­
tralnej przestrzeni, za jaką uznanem zostało pokojem 
paryskim morze Czarne i Dunaj. W każdym zaś ra­
zie postanowienie powyższe towarzystwa żeglugi pa­
rowej nie może przeszkodzić przejazd 'wi wojskowych 
rosyjskich drogami żelaznemi przez Rumunię, gdy 
ich nie zatrzymuje rząd rumuński; następnie zaś 
z Turn-Severin mogą przeprawiać się i przeprawiają 
w poprzek Dunaju na serbskie jego wybrzeże na zwy­
kłych łodziach lub statkach wiosłowych.

Wiadomość z Belgradu, iż rząd serbski nie zgo­
dził się na przedłużenie zawieszenia walki przedsta­
wiając go korzystnym dla Turków, potwierdza raport 
przysłany z głównej kwatery tureckiej z Peskanicy 
przed Deligradem z 25 września wieczór, a telegra­
fowany z Niżu 26 września rano do Konstantynopola. 
Według tego raportu, wódz turecki otrzymał polece­
nie wstrzymania kroków zaczepnych aż do 2 pa­
ździernika, lecz 25 września po południu Serbowie 
r o z p o c z ę l i  o g i e ń  z d z i a ł  na  całej linii, strze­
lając nietylko do mostu rzuconego przez Turków na 
Morawie niżej Aleksinaeza, ale także do wójsk ture­
ckich na lewem wybrzeżu rzeki obozujących. Turcy 
nie odpowiedzieli na ten ogień ani jednym strzałem, 
jak twierdzi sprawozdanie, zaś wojskowy komisarz 
angielski jen. Campball miał być oburzony tem po­
stępowaniem Serbów.

Aby mieć całkowity obraz położenia rzeczy w Ser­
bii i stanowiska zajętego przez jednę stronę wojującą, 
które staraliśmy się skreślić wyżej, należy jeszcze 
przypomnieć przedstawiane przez nas niedawno poło­
żenie rzeczy na liniach bojowych. Obronne i silne sta­
nowiska zajęte przez wojska serbskie nietylko na 
głównej nadmorawskiej linii bojowej w Aleksinaczu 
i Deligradzie, ale także na liniach podrzędnych: wscho­
dniej nad Timokiem, południowo-zachodniej nad Iba- 
rem i zachodniej nad Driną — pozwalają wojskom 
serbskim p r z e c i ą g a ć  długo wojnę, która coraz bar­
dziej wyniszcza Turcyę i coraz większy wywołuje 
nieład i zamęt w tem państwie.

Wobec takiego położenia rzeczy upatrują niektórzy

części magnatów węgierskich, którzy przeputa- 
wszy zagranicą swój m ajątek lub straciwszy go 
w spekulacyach giełdowych, chwytają się teraz 
ostatecznego środka i chcąc znaleźć ratunek od 
ulugów sprzedają lasy hurtem  takiem u Popperowi, 
który je  bezzwłocznie do ostatniego pnia wyni­
szcza i okolicę w pustynię zamienia! Niestety, 
z żulem to przyznajmy, i u nas podobnie się dzie­
je  najwyższy zatem czas, aby rząd spiesznie 
wdał się w tę sprawę i zapobiegł dalszemu bez­
myślnemu a tak szkodliwemu tępieniu lasów.

Uważaliśmy za stosowne podać na tem miejscu 
kilka uw ag, które nam się mimochodem nasu- 

t ‘3 teraz wracamy do dalszego opisu
Z góry Popova schodzi droga ciągle' na doł aż 

do samotnej karczm y położonej w polu , zwanem 
Puste Pole. Miejscowość usprawiedliwia zupełnie 
nazwę, gdyż rzeczywiście prócz karczmy z przy­
tykającą do niej szopą niema w całej okolicy ża­
dnej innej chaty. O mały kwadrans ztąd na pra­
wo w południowo-zachodniej stronie leży na ma­
łym wzgórzu gustownie zbudowany zameczek do 
polowania (Jagdschloss) u podnóża dwóch szczy­
tów zwanych Kralova skala i Kralova hola, (1910 
m. n. p. m. (Królewska skała i Królewska hala). 
Zameczek ten należy do księcia Koburg-Koharego 
i tu  on podczas pory letniej przebywa jakiś czas 
ze swoją rodziną; w czasie naszego przejazdu 
właśnie znajdował się w lesie zatrudniony polo­
waniem. Dokoła otoczony zameczek pięknie u trzy­
manym parkiem, w pośrod którego bije w górę 
wodotrysk na 10 metrów wysokości. Symetrycznie

zbudowany balkon ozdobiony jest licznemi wspa- 
niałemi rogami z jeleni, które nadto noszą odpo­
wiednie przysłowia myśliwskie. Obok zameczku 
znajduje się leśniczówka.

\V spaniało przedstawia się od karczmy widok 
na szczyt Kralowej skały i Kralowej holi. Pod­
nóże ich zaiośnięte gęstym borem, samo zaś wzgó­
rze nagie uderzająco podobne do Czerwonego 
Wierchu Małołączuiaka (2088 m.) w Tatrach. J e ­
szcze w Popradzie będąc ułożyliśmy sobie plan, 
aby przejeżdżając przez Puste Pole dostać sie 
ztąd piechotą na Kralową bolę, zkąd zachwyca­
jący a może najpiękniejszy widok na całe pasmo 
Tatr. Jednak jak  to mówią: chłop strzela a Pan 
Bóg kule nosi — nieobliczyliśmy się dokładnie 
gdyż projekt nasz rozbił się o brak przewodnika. 
Byli wprawdzie w karczmie furmani słowaccy, 
którym ofiarowaliśmy dobrą zapłatę za przewo­
dnictwo, ale mimo próśb i widoku wynagrodzenia 
żaden z nich nie chciał nam tej przysługi wy­
świadczyć. Jeszcze jeden ratunek zostaw ał, udać 
się do gajowego, któryby nam przewodnictwa 
pewnie nie odmówił; widocznie jednak ciężyło 
nad nami jakieś fa tu m ,  bo i ta  ostatnia nasza 
kotwica urwała się —  gajowy na pół godziny 
przed naszem przybyciem wyszedł do lasu. A więc 
choc smutkiem przepełnieni zmuszeni jesteśmy 
pożegnać cię, Królowo, nie oddawszy ci należnego 
hołdu na szczycie! Czego wszakże nieosiągnęliśmy 
teraz, to mamy nadzieję dopiąć w roku przy­
szłym ze wsi Telgarth, zkąd znacznie bliżej na 
szczyt i łatwiej, gdyż przewodnika każdej chwili

dostać można.
Po krótkim wypoczynku w Pustem Polu jedzie- 

my dalej obróciwszy się na lewo. Scenerya co 
chwila się zm ienia; po jednej i drugiej stronie 
drogi na przemian wzgórza, lasy, skały i pola, 
cały zaś krajobraz ożywiony mile szemrzącym 
strumykiem. Za pół godziny jesteśmy już przy 
Ostrej Skale; jestto  wysoka nader malownicza 
skała tuż przy drodze nad rzeczką, ostro ścięta, 
podczas gdy od góry z przeciwnej strony cała 
świerkami obrośnięta. Z tąd zostawiając po pra­
wej na łące leśniczówkę już niedaleko do domu 
zajezdnego wystawionego w stylu szwajcarskim 
przed trzema laty dla wygody gości zwiedzają­
cych Dobszyńską jaskinię lodową. Dom ten zbu­
dowany został kosztem gminy miasta Dobszyny, 
do której tak jaskinia jak  też okoliczne lasy na­
leżą. W odległości może 20 minut znajduje się 
jaskinia lodowa na wzgórzu w lesie; dojeżdża­
jąc do domu zajezdnego zdaleka już widzimy 
wejście do niej. Na górę prowadzi wygodna ście­
żka przez las wysypana żwirem, tak , iż tamże 
śmiało bez przewodnika dostać się można.

Wejście do jaskini je s t ogrodzone i zamykane, 
prócz tego opatrzono napisem węgierskim i nie­
mieckim : jegbarlang, Eishdhle. Płaci się tu  osobne 
wstępne po 40 c. od osoby, następnie dla prze­
wodnika po 10 ct. Pochodni ze sobą brać nie 
wolno, gdyż cała jaskinia wewnątrz oświetlaną 
jest lampami naftówemi stosownie do życzenia 
zwiedzających i wedle oznaczonej taksy. Swoją 
drogą należy wziąść w rękę świecę stearynową

dla dokładniejszego przypatrzenia się formacyom 
lodowym; świece są do nabycia u przewodnika. 
Nie zawadzi także zamówić sobie u przewodnika 
trochę drutu  magnezyowego, gdyż oświetlenie nim 
niektórych części jaskini sprawia rzeczywiście cza­
rujące wrażenie. Wszystkie te przyrządzenia wy­
noszą razem wziąwszy dość znaczną sumę, dla­
tego radzimy każdemu chcącemu zwiedzić jask i­
nię, aby z Popradu nie wybierał się sam lecz o 
ile można w towarzystwie; wtedy koszta rozkła­
dają się na całą ilość osób i są oczywiście zna­
cznie tańsze niż na jedną osobę.

W naszem towarzystwie znajdowało się dwóch 
Prusaków, jeden urzędnik, drugi lekarz z Szląśka 
Pruskiego, którzy zaciekawieni opisem Scliernera 
chcieli przekonać się osobiście o tych cudach 
przyrody. Właśnie przewodnik daje nam znać, że 
lampy zapalono i że możemy schodzić. Poprzednio 
już otuleni w cieple pledy przyzwyczailiśmy się 
w przedsionku jaskini na wolnem powietrzu na 
raptowną zmianę z ciepła do lodowatego zimna, 
zatem bezpiecznie bez narażenia się na przezię­
bienie i powstające ztąd inne choroby możemy 
zejść na dół. Bez najmniejszej obawy kroczymy 
naprzód, gdyż wzdłuż całej jaskini położony jest 
drewniany chodnik z desek opatrzony w poręcze, 
gdzie zaś droga idzie na dół znajdują się takież 
same schody. Podobne praktyczne urządzenie i 
ułatwienie dla turystów usprawiedliwia żądanie 
osobnej zapłaty wstępnego, które pobiera gmina 
miasta Dobszyny jako właścicielka tej jaskini. 
Mamy jednak nadzieję, że taksa wstępnego nie­

zadługo usuniętą zostanie, skoro tylko koszta 
urządzenia poniesione przez gminę Dobszyńską 
pokryte będą, co sądząc wedle zwiedzania przez 
licznych turystów wkrótce nastąpić może.

Rozglądnijmy się teraz po jaskini dokładniej. 
Cóż to za różnica w porównaniu do opisanej przez 
nas poprzednio Cziernej holi w dolinie Demano- 
wskiej! lam  zastaliśmy tylko jedną grotę napeł­
nioną  ̂ lodem — tutaj przeciwnie cała jaskinia 
wzdłuż i wszerz składa się jakby z jednej bryły 
lodu. Wszędzie gdzie spojrzeć, błyszczy i lśni się 
lod w przeróżnych formacyach. Pierwsze wrażenie 
działa tak imponująco na zwiedzającego, że z nie­
dowierzaniem sam siebie zapytać się musi , czy 
jest we śnie czy na jawie. Baśnie arabskie Sche- 
herezady z Tysiąc nocy i jedna, opisane tak  kwie­
cistym stylem, mogą tu taj śmiało znaleźć zasto­
sowanie, gdyż nie potrzeba wyobraźni, aby w zbyt 
bujnej myśli z tych lodowców utworzyć sobie zacza­
rowane zamki królewskie, wnętrza pałaców, góry 
dyamentowe i t. p. Opis tajemniczej i fantastycznie 
upstrzonej świątyni jaskiniowej Ellory w Indyach 
Wschodnich, niemniej starodawnych asyryjskich 
i egipskich świątyń żywo nam się tu ta j przypo­
mina — takie to wszystko pyszne i wspaniałe, 
a zarazem podziwienie i cześć dla Tego wzbu­
dzające, który podobne cuda z niczego stw orzył!

(Dalszy ciąg nastąpi).

,



W zbrój  n e m  w s p ó l n e  m w m i e s z a n i u  się m orskiego, że o
carstw i w zajęciu Serbii przez ich wo ska, jedyny spo- przyczyn i n ^ m ^  było my ec
sób do przeprowadzenia rozejmu, t. j. do rozjęcia stron rya ów, szło jedynie •  “ f t f d J d  
Walczących i do pokoju pod warunkami, któreby Tur- dostał się do piwnicy, g.  ̂ . naft o l - t0wa_
cja przyjęła bez stoczenia ostatecznej z Europą wal- Budynek, w którym * J . sygnały, kryty był 
fi. Zapewne Kosya, która już w roku zeszłym popycha-1 ry p a l n e j a k n p  7t! *  J J J .
la do zbrojnej interwencyi, z g a d z a ł a b y  się na mą gontem a wewnątrz przedzielony p
chętnie dzisiaj, zastrzegając, że ona także weźmie Straż .Przdyostaia ło  wody. Szkodę oblicza
udział w tej zbrojnej interwencyi, zajmując np. Ból- przy ratowaniu me rf() na 1 milion * a same
garyę. Lecz z zajęcia prowincyj tureckich przez woj-1 autoi doniesienia p 4Q 0Q0 ^  c  f  te g 
aka mocarstw, wynikłyby jeszcze większe zawikłama kożuchy służby spalon pjarod  liczy strate na

p a l i a m i  i tom k n ion a  miSt o  Tnrcy, w u to m e p,»ea,to»=.
•  Eoaja wojna w położeniu korzjstmejsaem dla B c s j l | s t o W a m .  otraymala a Kijowa list od p

E. Przeżdzieckiego, donoszący, że Seweryn Cichowski,Ulż obecne.
1834 w No- 
17go lutego

. Słusznie przeto doradzającym ZDrojne i n .,sk ich zamieszkały od r.
się mocarstw, odpowiadają przeciwnicy interwencyi oficer wojs p ^  ^  bezdzietnie d. * . Sv

S y ? ^ r ! ^
dobrodziejowi —

Skrodzki powrócił w r. 1863 do ojczyzny, a
U i o n s t r a c y ę  wojenną którą przedsiębierze groma- masz i 10 z’ czynią za nim poszukiwania
tetc armie m  Wolymu, Podola .  V b v m .  A b - — > ‘‘7 S 5 d  LA. preez aa. W a m
wiem do prowadzenia wielkiej wojny, do której rze- przeto p ^ rK W  Przeżdziecki wzywa przez 

Skrodzkiego, aby się zgłosił do adwokata Kattleya

. . . . .  , ■ • ajrarbn • radzca minister-1 która wcale nie jest z a p e w n i o n ą .  Naznaczanie przeto
s t a Ł t  e r pozostaje ministrem skarbu , r a d z c a ^  I gtfiy> mianoJ ie już teraz, jakiegoś terminu dla
stwa S t o s s e r  mianowany G r i m m  miano-1 prac deputacyj, byłoby bez celu.
Ŵ efrzn^C!1i „ obl0f ca _Sp̂ WJt!ka5  ; snra-1 Podajemy dziś obszerniejszą treśó urzędowego com-

O Z A 3  »  C łw t r t k a  2 8  W r a c ta i*

P e s z t  23 września. (T a rg  zbożowy)•
Obrót w pszenicy wynosił 8000 kilogr,. dowóz to 

mały, po cenie wyższej sprzedaż łatwa. Zyto, jęcz­
mień owies i kukurudza bez zmiany.

Płacono z» pszenicę na 746/ 10 kilogr. od 9 7o do 
9-95; na 80Vm kilogram, od 1 1 2 5  do n -3 o ^ y t o  
na 70 
na 62 
do
741/,n kilgr. Od 6-35 do 6-45;  proso uu u - 1 na procema ou uiugu puuncznego i * mi“ uu{  T  I j“‘"u nnhliezny w Rosyi nie idzie za popędem poko- 
6 -3 5 ; Spirytus po 27%  do 28%  *lr. «  10° lltr- wydatki nadzwyczajne dla obrony kraju. Dochody duch ptnbU y ^  za prawdziwe pogłoski

Wrocław 23 września. obliczone są na 107 milionów, tak iż niedobór y  11 y przygotowaniach wojennych, które nie są
W r  ■ — -  niesie 8*/a milionow który ma byó pokryty dawniej- o różnych przygom .j

wany ministrem domu książęcego i mmsti-em sp«t Wysłanego przez" ąjencyę telegraficzną ro-
^ £ f mczny Isyjską, a które i nas wczoraj doszło o stanowisku

Płacono za pszenicę w miejscu na 200 f. po 19j
’ki zyto na * w  a o — ^
14-40 m; rzepak za 200  f. brutto po 3 1 * 2 0  

olej po 71’—  m.; spirytus na 100 Tralesa po 4J' 5J|  
mark.

po

0 - / 2  iuiuim»«, »vv.j UJv  j *‘„oWiduie wojnę 1 dla tego działalność
nadwyżkami budżetu 1 coraz więcej rosnącemi zmyślone przewiduj j v

„ „ t ;  tyto n . 200 f. po 18-; -  2 0 0 ^ ; dochodami.
H a g a  25 września.

s e m b r o o t  z powodu obrad nad adresem, wyjaśnię i vy ugom “X 7 o d “ Turcvi przyjęcie "warunku żą- 
nia przebiega ostatniej kryzys ministeryalnej. K a p -  chwili jes nzyskaó od T j  l  J J  Hercegowiny 
p e y n e  pozostał przy swojem twierdzeniu że król dań angielskich co do autonom kt6ra
nie polecał mu złożenia nowego gabinetu liberalnego i B u łgaryi,, bo' sameg0 dworu nie
Minister H e m s k e r c k  twierdzi, iz Kappeyne mógł w łonie g a b m t u c e s a k i e g o i u  g _

to było jedynym celem rozmowy j ego ma poparcia b , oby i * ™ * * *  y ł  wew

N A D E S Ł A N E .

czywiście przygotowuje się od dawna, nie jest jeszcze p
teraz Rosya gotową; uderzyć zaś sama ^ ^ S t r e e t , * j . k o  do wykonawcy testamentu. |ra
w Europie me może bez wywołania właśnie wielkiej o tel ficzn0 berlińskie Wolffa donosząc L
wojny, jak to już kilkakrotnie przedstawiliśmy. Zro I 2 - —
sztą gdyby Kosya zamierzała już w tym roku rozpo 
®ąó wielką wojnę, nie dawałaby urlopów tysiącom 
podoficerów i oficerów, którym pozwala śpieszyć do 
Serbii; gdyż do uruchomienia samej armii rosyjskiej 
brakuje jeszcze oficerów, aby wszystkie swe siły we­
dług nowego przyjętego systemu postawić megła na

W ciągu bieżącego miesiąca Najprz. X. Biskup Ga- 1 
łecki, Wikaryusz Apostolski na cześć dyecezyi Kra-1 ’ ’
kowskiej położoną w Austryi, dokonał wizyty kano-

ze
z królem

Nowym''Jorku° zamieszkałego przy ulicy I nicznej w dekanacie Nowogórskim. Już to po drugi
■ ■ ‘ 1 , X. Biskup wizytuje powierzoną sobie owczarnię, „‘" " " a ó ło w o  odeprzeć, czy one są m niem a-1 która mimo niepowodzeń mimarnyuu,

ciągu swych czternastoletnich rządów pasterskiicK namf ^ enia8mi os6b wysoko stojących (Carewicza) wić warunek status quo ante dodaje,

amentu Bierzmowania blisko siedm iotysię-1 ^  1 Efiloradzie za porozumieniem się z l c i ć  los chrześcian tureckich, i choćby tytuł kr a y

pala i Ciągle *  )m m  wzmega". I ' ŁŁ’' i'S 5 ’ “ “
& T  drugiej * o a y n a le ż y  I ‘ j’ 3 S u  k o n S i e  “ inylka po’ I względem ta n c e f^ j  parafialnych jak ™ c“ kP»d_ I krwi rozlewowi, jako naj-

r t t Jrwj£g»lOstatnie depesze telegraflczne „Czasu!'
oficerów, bo niejako już posiada stotysięczną armię doniesień. A,]0jf Glassbren- mintstracyjna nic niepozostąwiały do życzenia.

t i   aaaaoam rjnrS usuwa 7. swpcto kraiu WSZV-1 —  *V iierlmie umau u. u. ■  . »0/i„mr.i0T„-fl a naweza Dunajem; zarazem zaś usuwa z swego kraju wszy 
stkie burzliwe żywioły wyprawiając je do Serbii

— W Berlinie umari u. zo u. ——  -— ----- i -—---■ • nawet z ra - l 1 agitacye komitetów słowiańskich, sąjedynem i pod­
liczać lat 66. Od łat 40 znanym on był w Niem- to było wymiarkowac z zadowolen a stawami pogłosek, jakie obiegają o gotowości wojen-1 e i g s e n to U r g  (Alzacya) 27 września. W yra­

mi, « Hwninb nisemek p ełn y ch  dowcipu, na których dości, jaką X. Biskup wszędzie obja -  ą w okręgach wojennych Kazańskim, Charkowskim ^  W ilhelma do pewnej osoby ze szlachty
wiele z y s k a ł y I  i Odeskim albo szczególniej o przyśpieszonych robo- h ® ^  f e s a r a w stuttgarcie pod wzgiędem po- 
e z po  ̂  ___________ „.i I tach obronnych pod Oczakowem albo też o nadzwy-1 „Aiu-nr-7 nPcro. brzmi według autentycznego

ner,

k r o n i k a  m ^ e j s e o w a  i  l a g r a m i c a t i a .

K r a k ó w  27 września. W niedzielę o ^godz. 6ej j

czech z swoich pisemek pełnych 
(podpisywał się Brennglasrrv w ruletę zastępuje teraz w Pary- tnich czasach pomimo, że z powodu zatrzymania ao- 

Jkon ie  nazwana\ es c o J s  de salon. Ko- chodów z dóbr zabranych w Polsce K ongresow ej od | tach
) .  I io /> (  „A /1a  fnrr/\ rnlrn t\i

obronnych pod Oczakowem albo też o nadzwy-1 r . . politycznego, brzmi według autentycznego
żu era w konie, nazwana jues com s uc   - ' . 7  ,  7 7 , j kościołówIczajnej działalności po arsenałach, co wszystko1 jestI , , ,  . Cesarz cieszy się, mogąc mieć nadzieję, że
nie tekturowe, puszczone w ruch sprężyną, posuwają r. 1864 az do tego roku, docho y nieprawdą. Cesarz pozostaje w Liwadyi, a to stano- • kazu| eg ię być więcej zapewnionym. Wpra
sie na szynach po stole owalnym, do koła którego były znacznie uszczuplone. \ . f  fc niezmierni0  przemawiający za pokojem; (HaIjnz P'3 J • J ie L dania nie było wcale łatwem.
T ź  u J Z J  eraia w takie konie o stawki i W Chrzanowie kościół przedtem bardzo już podu v faktami w ażn e -1 ^ z ie  rozwiązanie zaaam ,  wypadło

yuil UAUlUiniuui I ŁDgu i V/Q.I*    MT -

Ł ----------------------0 -- - -  . u  wr/P6n;a ere te D ostaw ił na ró w n i z grami mecznego plebana k s ię d z a  Ludwika
tyczące ze strony Komitetu centralnego wyborczego, ; . . f  -j t ; ć ^dow nie osoby odda- kowych tylko składek s k ł a d a n y c h  dobrowolnie
jutro ma być rozlepione. hazardownemi 1 polecił Nietvlko bowiem przegniłe 1 odarte ściany

—  Jutro w sali hotelu saskiego odbędzie się trzeci | H ce s,§ teJ %rze>oraz

ieZ przez tety wsparcia w Rcsyi coraz bardziej rozpościerają I g° za“ eziono podstawe’ dla polityki mocarstw i spo­
il »o.6»o    - - - -  i   — , i, , . _ Up .• odarte ipianV swoją działalność, a liczba ochotników do Serba 2 U  ć można. że ta doprowadzi do pomyślnego
zamykać lokale publiczne, gdzie- parafian. Nietylko bowiem przegniłe 1 ^  ^  kgza gję dziewać s,ę mo .

1 wycementowano 1 wytynkowano tak wewnątrz jak 11 ” (  L n o „ o l  26 wrześ. (Pol. Corr.) We— ,»»v ------ - o.v; — 1,- _ 7naie™,;0110 iwycemeuiuviaiiu * . .  . k o l l s t a n t T u o » o i  20 wrzes. ( i  » .uw > .y ,.o 27 września. liny konsul rosyjski
wieczór muzykalny tutejszego Towarzystwa muzy- y_  9  ̂ najbogatszych Amerykanów ,  którego zewnątrz, znaczną część d a c h u  dano nową ale ? * J ' L warteit 21go naradzała się rada ministrów nadIprzedlu- Bel dzie otrzymał polecenie, aby pod względem
cznego pod kierunkiem artystycznym p Stan. Nie- na 400  mijionów dolarów, Philipps, bawiący to siedem okien bardzo znacznie powiększono, dano zawieszenia broni i zmianą pierwotnych warun' I ahwolania księcia M i l a n a  królem trzymał Się ŚCi-
dzielskiego, a współudziałem p. Iłocka. Program jest w Paryżu, padł rażony śmiertelnie apo- im kształt gotycki, zastosowany do budowy prezbite- mogła jednak dojść do zgody w zapatrywaniach Austro-Wę<ńer i zgodnie z tem państwem dzia-
nastepujacy: Beethovena kwartet na dwoje skrzypców, oa kilku an^,w^ Ełizejskich. ryum i oszklono kolorowemi szybami. Sprzęty też ■I g postanowiły mocarstwa na n a - | ^  może w żadnvm snoso-
w i o l e  i  wiolonczele (op. 18 Nr. 1.); St. Moniuszki j pieKsyą im x o  ^  ^ __________________ x_______________I imAoiolne iak ławki i konfesvonałv odnowiono albo | slV- . "  __________Klliota
z Yerbum nobile“ dumka Zuzi na sopran ............ ................
komli „Lirnik wioskowy deklamacya; 
skieeo Krakowiak11 na sopran; F. Mendelssohna 
„Pieśń bez słów11 solo na skrzypce; H. Marschnera

kW“ t'Na8'odnowienie:kapHcy N. P. Maryi Różańcowej 1 cława króla 
przy kościele 0 0 .  Dominikanów w Krakowie, złożono 
dotąd na ręce Ojca Wincentego, Promotora Arcy-Bra- 
ctwa, od różnych osób pobożnjch razem 100 złr.

—  Nową szkołę gimnastyki higienicznej i  ortope­
dycznej założył tu p. Ernest P r u s z y ń s k i  z Paryża, 
który otrzymał od Rady miejskiej wolność używania
lnlraln n>imnoołrP7nPffO HlioiskiGffO W ffUlRCDU 413,1101-

termometru 12'2 C. —  Wiatr zachodni.
— We czwartek dnia 28go września; Św. Wa-

B o s p o d a r s t w o ,  w i m p l  1 i s a s i d s l

€ > ś w i c e i m  26 września.

uura* IOU YY J1UDV/TY U.11J  r * i . V r r -

“  , L  T ' ^ ” Z t t Pro t o o w » y  x"|prowadzą do u d etijii w a i

Chrzanowianie ^dz.ęoz ”  “ J “ bd,0 broni U  co do rozejmu. Zasad, warunków . p a ł a j u J ^ ^ . T r S o  nte m e s t a h  d l  “  ’
ko-1 P°d względem której Anglia _wz; ko. i inne państwa na nią przystały, jest

lokalu gimnastycznego miejskiego w gmachu 
sz kańskim.

  W policyi złożono trzy kluczyki, które straż

lich świątyni. Fiąkny te i o t o  n . t a t o o  X P U b .- , - - - - - ^ ^  W [ o ^  t a i T H  ^ " ' S o k ^ n i e '  o ipow ia
- ' - -ne państwa na mą przystały,jest. l , . na te wyzwania.

dla S e r b i i  status quo a n te ; dla Lz^a r n o g o - 1  | 4 o l l s t a n t y n o p o I  26go września. Posłowie
nowi Chrzanowskiemu z 
pia Matki Boskiej Żyrawieckiej znajdującej s i e w

i . . a .i r>____1 „ u  r \ 4 - A f ,  iJUŻ dzisiaj we wtorek odbył się jarmark z powo- ^  kim : ^ donna del Pascalot<. otóż i ten ™ ^ » r D i ^  ^  ^  ’ ^ V n V r  c e &g o - udaff sTJ S t  do^T o Z ,
du, że we czwartek święto u starozakonnych. obraz „mie8zczono w kościele. . I n v f  B o Tnl zaprowadzenie reform odpowiednio U o o a n t ir  gwaran ujących udah s ę. J M  o P  y,

Pr7.vhvło wołów 1280 sztuk, z tych sprzedano 900 odznaczył też szczególnem uznaniem w i n y  i B o ś n i  zapiu a ° . h lr li^ H o . aby poprzeć udzielone juz Porcie przez posra angie

z brylancikiem 
w rynku.

Przyby ło  wołów 1280 sztuk, z tych sprzedano 900 Biskup odznaczył też szczególnem  uznaniem  ^ 1 n y % f  0 Sn l zapro a e ^  i by poprzeć

’ "  “  * * "  *  ” , m  H o  ” ie“ ’ h  j r s s ?  5 2 W Ł  S S L X S
policyjna wczoraj znalazła na W°lnicy i kolczyk złoty po cenach od 50 do 55 złr. za 100 kilo m*-sa‘

•  b t T la B C ik i e “ 1 w'siork,e” ’ atorskiemi. zaś księży Piotra Papuzińskiego, plebana ^  zawieszenia broni Warunki pokoju będą udzie-1 14- ° '

tam wizyty mianował X. proboszcza Bobra i_ X Jen- go J ^ u m w  r 
  -v-^no-dvat Piwo lrnnsv larzami konsv-1exal Ł“MŁ * , ■____ „ A j i . , .  I nozvevi.

poczem zebrała się 
pro-

wlzorai rano wybuchł ogień za Wisłą W Za-lnie'świeże, aby jarmarki W Oświęcimiu Odbywały Się gtorBkiemi> zaS księży , me zawieszenia mom. „ „ u u a , . . . . .
krzówku w domu wspólnym Tomasza Bławuty i Pa- L dnie czwartkowe, sp łyn ie  bardzo Jaw ień  |Babickieg0> x. Daroszewskiego, ione Porcie urzędownie dzisiaj 26go. Pełniący obo-
wła Nowaka. Lud wiejski stał jak zwykle bezczyn- handel wołów w kraju, jeżeli scisle w pra y szkole Chrzanowskiej, X . katedra?- wiązki poselskie ze strony rosyjskiej Nelidow otrzy
nip. donioro oddział pompierów straży ogniowej kra- U ycie wprowadzonem zostanie. ckiego i X. Pobudkiewicza, poiaziekam eg polecenie przyłączenia się do swoich kolegównie; dopiero oddział pompierów straży ogn iow y kra- 1  życie wprowadzonen 
kowskiej, który właśnie odbywał 
na Wiśle, pospieszył na ratunek
do noszenia wody. Uratowano dom, Tjr 7 .
dach słomiany spłonął, o r a z  sąsiednie budynki. Ogien W y k a z  dochodow K o m  
powstał, jak [się domyślają, z podpalenia i żandarm 
zajął się wyśledzeniem podejrzanego sprawcy.

 X  p o d  T a r n o w a  23 września.
Rada gminna miasta Tarnowa mogłaby się słusznie 

szczycić ukończoną przed dwoma laty budową szkoły 
wydziałowej. Cóż, kiedy ten nowy gmach już grozi 
zawaleniem się. Powołana komisya rzeczpznawcow do 
zbadania stanu tej szkoły stwierdziła, ze belki na obu 
piętrach w murze są zgniłe, co znaczy, ze lada chwi­
la sufity w tej lub innej sali zawalić się mogą, że 
mury są tu i owdzie zarysowane i że posadzki na 
całym dole trzeba było zmienić, gdyż wilgoć połączo­
na z niewłaściwein ułożeniem zniszczyła je całkowi­
cie. Komisya uznała dalej konieczną potrzebę zmia­
ny w ciągu roku wszystkich belek, a tymczasem po­
leciła podstęplowanie ich.

Oto spuścizna, jaką ustępująca Rada nowej zosta-
a "VT • ! LU vMtnnln 4- n U i i.mnltlit TTł*7 TT 1 m 1 P /  ,CI Jl.—

Dochód od 9go do 15go września; 
1876 r. 1875 r.

złr. 226,134 c. 21 złr. 176,500 c. 35 
Dochód od Igo stycznia do 8 go września: 

złr. 6,301,167 c. 89 złr. 7,041,495 c. 23 
Ogółem dochód: 

złr. 6,527,302 c. 10 złr. 7,217,995 c. 58

Starosta
(zentacyi urzędowej, a ► j s r s *  “  iea“ « * • - ,

wszystko to b ra ło ’serde-|W w  do ustępstw. O usposobieniu Sułtana słychać, że
S y S a ł ^ w ’̂ pod^owaniu wizytującego Biskupa, ten także obawia się iść za daleko.
W Trzebini była ostatnia stacya. D. 2 Igo września

Konstantynopol 27 września. Odpowiedź 
Porty na propozycye mocarstw, wypadnie prawdopo­
dobnie przychylna. Utworzenie rady reform złożonej 
z 30 Muzułmanów i  30  Chrześcian zostało postano­
wione. Rada rzeczona mająca być wybraną, zajmować

HLiuracw W i e d e ń  27 września, godz. 2 m. 20  
po poł. Renta papierowa 66'90. —  Renta srebrna 
69 65. — Losy z r. 1860 111-90. —  Akcye Bankn

Najprz. Biskup wśród błogosławieństw wiernych od- dziennikach wiedeńskich i węgierskich kwestya Naród. 8 5 9 . -  Akcye kredytowe 154*30.-L o n d y n  
MAwro »̂Anvtn y.Afltnł na dworzec kolei Trzebiński przez I vv uLie>umiuu,u   j  10a,oo ini *70 —  Nanolfionv 9 65— . —

W i e d e ń  26 września
Na dzisiejszy targ dowieziono żywej nierogacizny 

galieviskiej 758, średnio ciężkich węgierskich 1132 
ciężkich bagonów 1137 —  razem 3027 sztuk.

Galicyjskie płacono od 40 do 48 złr., średnio cięż­
kie węgierskie od 45 do 50 z ł r , ciężkie węgierskie 

wial Niewiem jak "miasto taki rezultat przyjmie. Zda-jod 50 do 54 złr. za 100 kilo żywej wagi, aig y 
wałoby sic, że potrzebnemby tu było dochodzenie, mdły, wiele zostało niesprzedanyc .

** i • i i  1 j >  1..!   5 — I TJ/zi/h/if/m

tegorocznej kanonicznej wizyty.

Akcye 
Lwowsko-

(tylko'różnicą, że Węgrzy ciągle grożą —  pałcemI Akcye k o l^ w ę g ^  wschód. PÓłD— '
w bucie. Ten szowinizm madziarski me robi już wschód. • J imiumn. galicvi-

FKZBGLĄD POLITYCZNY.

Kurs pieniędzy i papierów publ,
I io n g r e i; a c y i  k u p ie e fe ie j . 

U r a k ó w ,  27go Września.

Dukat austryacki 
Napoleondor ,, . ■
Półimperyał „ . .
2 0 -markówka niem. ważna 
Srebro anstryaekie (za 1 złr.) 
Kupony austr. srebr. płatne

jak się stać mogło, że budynek, który kosztuje mia 
sto przeszło 70,000 złr., mógł w tak krótkim czasie 
zupełnie zniszczeć. Jeżeli się nie mylę, byłoby obo­
wiązkiem Wydziału powiatowego ścisłe przeprowadzić 
dochodzenie, bo przecież niewątpliwie budynek szkol­
ny stanowi część składowego majątku gminy miasta 
Tarnowa, i jako taki stoi także pod nadzorem W y­
działu powiatowego. Z tego też tytułu ̂  y ° y 11 a.J
właściwszem, aby Wydział krajowy, który nądz°™Je --------
zwierzchniczo majątkami gmin i czynnościami nuty- Rubel p ier. rosyjski 
tucyj autonomicznych^ zesłał na miejsce komisyę, kto- “  sreb™^obrączkowy
raby tę całą ciemną sprawę w ręce ujęła i o Dukat holenderski ważny .
niego doprowadziła rezultatu. Trudno bowiem spodzie­
wać się, aby Wydział powiatowy skutecznie sam 
mógł przeprowadzić zbadanie, skoro w jego składzie 
zasiadają w znacznej części ci sami członkowie, któ­
rzy w Radzie miejskiej i w magistracie ster trzyma- 
ia a zatem sami swych czynności kontrolować nale­
życie nie mogą. Komisya Wydziału krajowego winna- 
by wziąć pod rozbiór dokładny każdą pozycyę bud­
żetu miejskiego —  i wypadałoby nieco bliżej rozpa­
trzeć dochody z kopytkowe^o i z propinacyj. Rubry 
ki te bowiem przedstawiają równie wiele ciemnych 
stron, co budowa budynku szkoluego.

Władze kierujące winnyby wyjść z swego zbytecz­
nego zaufania do stosunku samorządu gmin naszych 
małych czy wielkich, i winny szeroki zrobić użytek 
z tych paragrafów ustawy gminnej, które im nadzór 
nad gminami zabezpieczają. Jeśli bowiem zostawiony 
będzie zakres autonomiczny gmin bez żadnego nad­
zoru, zwłaszcza w niektórych miastach, to w kilku 
latach nietylko dochody bieżące, ale majątek gmin 
uledz może znacznym stratom.

  7 3  lwowskiej Kroniki Codziennej został
skonfiskowany przez prokuratoryę za korespondencyę 
z Krakowa. Szczutek  z niedzieli skonfiskowany zo­
stał za rycinę, wiersz wstępny i ustęp p. n. „Edykt11

—  O pożarze składu w dworcu kolei w Stanisła 
wowie, zaszłym 24go wieczór, donoszą do Dz. Pol-

Wilhelm Amirowicz, 
Caffe Stirbdk.

wrażenia. Co do rzeczy samej, przybywa dziś 
tylko wiadomość, że na konferencyach ministeryal 
nych ułożono także termin, po który kwestya długu 
SOmilionowego ma być załatwioną. Mianowicie de- 
putacye regnikolarne mają najdalej w sześć miesięcy 
ukończyć swe prace, a jeżeli w ciągu tego czasu nie

D e p ts s t  U k g ra jk zm .

K a r l s r u h e  25 września. Karlsruher Z tg  d o -1 przyjdzie "do zgody, natenczas wejdzie w życie sąd
^  Ministrowie Dr J o l l y  i F r e i d o r f f  przenie- polubowny. Doniesienie to, co najmmej jest wątphwe, 
1 . Ministrowie ^  ł --------- u . . r  d wiedzą o tem, że tak wybór dę­

ta Anglo Bank — . —  Obligacye indemn. galicyj- 
■- skie — • —  Losy premiowe węgierskie —

Akcye kolei Koszycko-Bogum. — •— •7 . A f cJe. kolei 
półn. zach. austr. Akcye gahc. hipoteczne
 Akcye franko-austr. —  Marki 59 3o Talary
Ruble 159 50.

Usposobienie: mdłe.

ster' handlu T u^b a^°mfa1wwa^y^z^stał8 inini™ rm  I putacyj"regnikM arnychjak ,usba^°,w'e^a® adaa z°gb" 
stanu i prezesem ministerstwa. Radzca stanu E ll- |b o w n e g o  zawisły od uchwały ciał ustawodawcy

R ED A K TO R  O D PO W IE D Z IA LN Y  I  W Y D A W CA
A n to n i  K lo b u k o w s k i .

(za 1 sztukę)
» 1 o
V  I 1}

)» 1 H
M I łł
» 1 ff
if I  łł

1 „

(za 100 zł.)
Listy zastawne i  obligi:

M , P oży czk a  krajow a ga licy jsk a  7  
O bligacye indem m zacyjne ga lic . . js  
H s t v  zast. Tow. kredyt, z ie m .. -g |  
&  lis ty  zast. T ow . kredyt, ziem  \  o |
M  listy hipoteczne banU łupo • /  ^

c? P.
Cl
8O <33

&M

O M 
A <O'l

/ ‘A  36 lat banknotami za 100 zł.w.a.
M " I ta J T iS t t  z. kr. z. w Krakowie zw ,

za 18 lat banknotam i za 100 zł. ŵ a.
r/a  listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwr.

za 20 lat, banknotami za 100 zł. • ■ 
Prioritety banku gal. d h. i p. w Ki ak. (za 
i /  listy zastawne król. Pol. ser. I ( 7
W c listy zastawne król. Pol. ser. II ( m  r*' 
ó /a  listy zastawne król. Polskiego (za * 
i/a  listy likwidac. król. Polskiego (za 100 .)

Akcye kolejowe i bankowe: 
Akcye kolei Karola Ludwika po złr. 200

„ Lwowsko-Czermow. „ »
„ banku hipot. we Lwowie .. » 40
,, banku dla han. i p. w Kra. z 1

płacą żądają

1 58% 
1 61 
0 58% 
5 70 
5 70 
9 57

1 60'/, 
1 67
0 60% 
5 86 
5 86 
9 74

0 — 
102 — 
100 50

0 — 
104 — 
102 —

89 50 
85 — 
78 -  
85 — 
88 — 
93 —

86 75 
80 -  
86 50 
89 25 
96 —

92 - ------

89 — 92 -

89 - 92 50

98 -  
80
94 75o

90 40.5 
1 80 50S

100 50 
90
96 75j=

92 —5  
82 - n .

206 — 
119 50

2101-  
123 —

1140 - 155 -

Losy krajowe.

W ie d e ń  26go Września, 
siedn. dług państ. bank.

„ n sre’:>r- 
Oblig. ind. niż. Austr.

„ czeskie .
„ wegierskie 
„ galicyjskie 

bukowinsk.
” siedmiogr.

ó /a  węgierska pożyczka kol. 
(pó 300 frank.) 120 złr.
L isty zastawne, 

ó /a  Banku naród, listy ■ • 
i  „ galicyjskie....................

6 ” galic” zakł. kred. włość.
6 „ Zakł. k r. z. w Krak. w l.L
7., „ ,, ii » ” g|
6 ., » » " ” ” 3 d
5'/,sr. h . .» »
ó /a  węgierskie listy • •

zakł. kredyt, austr. . 
zakładu kr. ziem aust. 
spłacał, w 33 latach . 

5„ Domen, pąńst. 120 złr. 
Banku gal. hipot. . . 

Pożyczki loteryjne. 
Losy pożycz, z roku 1839 .

’’ ” 1860 ! 
>/’’ losów’ pożyczki austr.

państw, z r. 1969 - •
Losy pożyczki z r. 1864 . 

prem. pożyczki węg

płacą żądają
L

14 — 15 25
17 75 19 75

66 90 67 05
69 75 69 85

102 25 102 75
100 — —— ____

74 - 74 50
85 80 86 10
84 - 84 50
74 40 74 80

102 25 102 75

97 80 97 95

89 75  
140 75

88  50

90  25  
141 75

89 —

259 —  
107 -  
112 10

117 50  
131

260 — 
107 50 
112 30

117 75 
131 50

kredytowe . . .
żeglugi parowej na
Dunaju . . . .  
księcia Salm . . .

„ Paliły • • •
„ Klary . . .

hr. St. Genois . • •
miasta Budy . • •
Windischgraetz . • 
hr. Waldstein . • •
hr. Keglevich . • •
Rudolfa . . - - •
tureckie 400-frank. .

Akcye bankowe i przem .
Banku naród, austryac.
Zakładu kredytowego .
Żeglugi parów, na Dunaju oou 

94 70 Kolei północ. Ferdynanda 
92 — „ rządowej fr. ą. . •
99 50 „ zachód, c. Elżbiety .
90 25 „ Południowej . • •

Galicyjskiej . _• • •
83 50 ,, Czerniowieckiej . •

104 25 104 75 „ Albrechta . • • •” weg północ.-wschód.
ks Rudolfa 200 zł. sr. 
Alfóldsko-Fiumansk.

• " -mil. .

płacą żądają 
22 -

162 25

95  
39 75 
29 
29 25  
31 50  
28 50  
24 50 
21 25  
13 
13 50  
17

859 —  
154 10

1810 
i283 50  
147 50  
80 50  

208 —  
121 -

102 —  

107 50  
102

92 25

95 50  
40  -  
30 -  
29 75 
32 25  
29 50 
25 -  
22 50
13 50
14 -  
17 25

861 —
154 30  
371 —  

1820 
284 50  
148 50  

80 75 
208 50  
121 50

174 50  
30  

131 -  
131 50

Cisańskiej . 
w schodnio-w ęgiersk iej 
austryack. półn.-zach. 
F ranciszka J ó zefa  .

B anku anglo-austryackiego ; 84 40  
Zakładu k redytow ego w ę g . |127 <5 
Banku fr a n k o -a u str y a c k ie g o --------

71 80 72 20 „ franko-węgierskiego li --------

175  
30  50

131 50
132 50  

8 4  80
128 -

Banku galicyj. dla handlu 
i przem. w Krakowie 

„ krajowego galicyjsk.
we Lwowie . • • •

„ wiedeńskiego dla o- 
brotu płodów . • • 
galic. hipotecznego .

„ dla obrotu ogólnego.

Obligi pierwszeństwa.
Kolei Dniestrzaćskiej . .

Koszycko-Bogumińsk.
państwowej 500 fr. . 
Emisya z r. 1867 .
południowej 500 tr. . 
Bony 1875-1876 6«/ . 
pół. c. Ferd. 100 złr.m.k 
„ „ 100 Mr. w a l
„ „ „ w srebr. ó/a 

połudn. póln. niem. ó/\ 
za 100 złr. w. a. . . ! 
ó /a  w srebrze . . .
gal. Kar. Lud. 300 z.wa., 
w srebr. ó /„  za 100 złr.
Emisya II....................

„ Lwowsko-Czerniow. po 
102 5U 300 złr. (w sr.5^ za 100)
108 — Emissya z r. 1867 .
102 50 n  Siedmiogr. 200 złr.w. a. 
92 75 .. ks. Rudolfa 300 złr.w.a.

w srebr. ó /a  za 100 złr. 
Austr. Lloyd 100 złr. m. k. 
Towarz. pragskie przem. zel. 

po 300 złr. . .

218 — 
86 —

68 40  
151 50  
147 -
114 75

Napoleondory 
Suweryny angielskie 
Imperyały rosyjskie
Srebro ....................
Srebro, kupony . .

87 -

68 70 
153 -  
147 50 
115 25

100 50

L w ó w  26 Września.
Dukat holenderski . .

cesarski . . . 
Półimperyał rosyjski . 
Rubel srebrny rosyjski

100 —

9 5  6 0 I
103 101103 30

W aluty.

Cesarskie korony. . • 
,, dukat na wagę

85 -  
92 -

96 75 
92 50

77 50
78 50 
62

77 75

5 75 
5 78

85 50 
93 50

97 25 
93

78 -
79 -  
62 40

78 -

5 77
5 79

plącą żądają
9 63“ 9 64“

12 08 12 12

101 50 101 75

59 25 59 25
i  592S— 1 59”

papierowy
Marki ............................... I
Listy zast Tow. kr. gal. 5/

u i) » . n * u 
„ Banku hipotecz.]

Obligi indemn. bez kupon, j 
Akcye kolei galic. K. L. b. k. 206 50 

„ Lwow.-Czem. 120 
banku hipot. gal. I 218

5 62 
5 68 
9 75 
1 60 
1 58 V, 
0  -  

85 50 
78 50 
88 65 
85 70

W a r s z a w a  25 Wrześ. rub.| kop.

5 73 
5 78 
9 95 
1 67 
1 60’/, 
0  —

86 30 
79 40 
89 50 
86 50 

208 50 
122 —  

220 —

Listy zastawne lej seryi .
„ 2ej seryi . 

kupon . . 
t „ nowe . , 

kupon . ,
, likwidacyjne . .

kupon .
Kolej warśzawsko-wiedeń.

„ „ bydgoska 72 —
Rosyj. pożyczka prem.1864 r. 192 — 

„ „ u 1866 „,190

rub.ikop.
97 —
97 - -  

103 V3 
91 40 

129% 
81 30 

126*/,

97 30 
97 30

91 70

81 60
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CMS i  Czwartku 28 Wraefoia 1871.

K sięgarnia katolicka
DraWładysł. Miłkowskiego

w  K r a k o w i e ,
ulica S. A nny , róg Jagiellońskiej, 

otrzymała na skład główny i poleca: 
Zbiór bazan na uroczystości Zbawi­
ciela świata, wydał I .  J .  Stagraczyński
(str. 333 w 8ce). Cena złr. 2 40. (2378-1-3)

I)r. F. Tuszyński
‘S i .  Ordyn.: godz. O -lO r. i 1 -9  popoł.

leczy szybko i gruntownie: 
Z a p a l e n i a  gardła i krtani, Anjfiny itd
J F e b r y ,  t y , e c  ,  b o l e r y n y ,  b i e g u n k i .
k a t a r y  żołądka, hemoroidy, wreszcie Sy. 
f i l l s  b e z  zażywania i wcierania rtęc.in

(2237-1-3)

Admiaistracya

O p r ó ż n i o n ą  j e s t  p o s a d a

organisty
przy kościele parafialnym w J a s i e ,  Mo­
gący się wykazać świadectwem ukończonej 
szkoły organistowskiej i chlubną rekomen- 
dacyą, mają się zgłosić p r z e d  k o ń c e m  
p a ź d z i e r n i k a  do Probostwa w Jaśle. 

(2410-1-3)

W prowencie M y iM i
z  t y m o t e j k ą  d o  s p r z e d a n i a . —
Wiadomość na miejscu. (2386-1-3)

Młodzieniec
ze szkół z dobremi świadectwami, któiy 
ukońc:jł lat 14 , może być przyjętym 
jako praktykant w Handlu Edwarda 
Fnchsa w Krakowie. (2 4 1 6 -1- 2)

Zmiana lokalu.
Niniejszem mamy zaszczyt donieść 

Szan. Publiczności, że skład mebli 
z małego Rynku Nr. 427, przeniesiony 
został na główny Rynek Nr. 50 do do­
mu Wielm. Chwalbigowskićj „pod Kar- 
p:em“ naprzeciw odwachu. O łaskawe 
odwiedziny prosząc, zostajemy

Z uszanowaniem (2385-1-9)
M. Trenner & Pani.

W Zakładzie Ś. Józefa
d l a  o a l e r a e .  c h ł o p c ó w  w  K r a k o w i e

p rzy  ul. Karmelickiej N r. 141
nabyć można cebulek kwiatowych, jako to : hiacyn­
tów pełnych i pojedynczych w rozmaitych odmia 
nacb, sztuka po 10, 15, 20, 25 i 40 cnt. — Toli- 
pauów pełnych jak i pojedynczych sztuka po 5, 10, 
15 i 20 cent. — Tacetów sztuka po 10, 15 i 20 
cant. — Narcyzów pełnych sztuka 8 cnt — Lili- 
um lancifolium Św. Józefa sztuka po 10 i 15 cnt. 
Lilium candidnm pojedyncza sztuka 25 a pełna 40 
cat, — Iris anglica sztuka po 5 cnt. — Szafrań- 
czów (Crocus) w różnych odmianach sto sztuk 2 złr. 
Wysadki trzechletnich szparagów sto sztuk po 1 złr. 
50 cnt. w. a. Nasiona pietruszki w dobrym gatunku 
1 klgr. 1 złr. 20 cnt. (2226-4-7)

Wody mineralne i naturalne.

U  M  I  k i i
Administracya: w PARYŻU, 22, Boul. Montmartre.

C l R A A O E - e n i L L E .  Choroby lymfa- 
tyczne, organów trawienia, zatory, wątroby i 
śledziony, kamienia itd. (1824-12-)

I I O P I T A E .  Choroby organów trawienia, 
ociężałość żołądka, upośleozone trawienie, brak 
apetytu, boleści żołądka.

C E L E S T I iV S .  Choroby krzyża, pęcherza, 
żwiru w moczu, podagry, cukrzycy (diabetis), 
wydzielania białka w moczu.

H A X T T E H I V E . Choroby krzyza, pęcherza, 
żwiru w moczu, dna, cukrzycy i białka w moczu.

Żądać naleiy, aby nazwisko źró 
dla znajdowało się na kapslach.

Dostać można w Krakowie w aptece p. J. Tran­
da pod Bi

i u pp. J . Wentzl, S. Feintuch, W. Goldwasser
czyńskiego, w aptece W. Redyka pod Barankiem

i Józef Goldwasser.

ZATWARDZENIU
zapobiega się i l e c z y  przez użycie

Fig# rośiianjcli CADTA1HA.
Przepisywane przez lekarzy francuskich i zagra­

nicznych od lat 30-tu zawsze z wielkiem powodze­
niom; ponieważ składają się wyłącznie z roślin,
nicaprnwują rznięcia ani kolek i mogą się nżywsć 
jako środek orzeźwiający, oczyszczający krew lub 
.pcawający przeczyszczenie. Metoda użycia w pol- 
■> rn języku. Wymagać należy, aby pigułki Cauvains 

, rjlow aiy e ij w pudełeczkach kartonowych, wło- 
... iycb w pudełka blaszane i aby na każdój pigułce 
snaidował sig napis C a n v a l n ,

W Paryżu w aptece Pa Dehaut, rue St. Quentin 24.
Dostać można w Krakowie w aptece p. J . Trau- 

c if isk itg o  i w aptece W Redyka, — we Lwowii 
w aptekach pp. P . Mikolaacha i Z. Ruckera, - w  Po­
znaniu w aptece Dra Monkiewicza, — w Brodaci 
>■ aptece p. 41. Kułłaka i Franzosa,— w Czerniow- 

cacii w aptece p. Golichowskiego. (1806-26-)

b e z  b ó l u
I bez wstrzykiwania,

bez lekarstw przeszkadzających t r a w i e n i u ,  
tudzież bez c h o r ó b  n a s t ę p n y c h  i p rzer­
wania z a t r u d n i e n i a  wyleczą według zu ­
p e ł n i e  n o w ó j  m e t o d y ,  duświadczonćj w 

niezliczonych wypadkach f

npławy rury moczowej,
tak ś w i e ż o  powstałe jakoteż bardzo za­
s t a r z a ł e ,  n a t u r a l n i e ,  g r u n t o w n i e  i 

s z y b k o
s r B r .  M a r t m A D ą ^

członek lekarskiego wydziału,
w Wiednia, Stadt, Sellergasse U .

Wyleczą także wyrzuty skórne, zwężenia, 
u p ł a w y  u k o b i et ,  bladaczkę, niepłodność, 
n p ł a w y ,  o a ł o b l e n ł o  m ę s k J o .  
b ez  w y r z y n a n i a  i bez wypalania k i ł ę  
I  w r z o d y  w s z e l k i e g o  r o d z a j u .  
Listownie takież same ordynowanie. Najści­
ślejszą d y s k r e e y ę  zapewnia, a l e k a r ­
s t w a  na żądanie a a t y c h m i a s t  przesyła. 

(1340-87-1001

l i

»

uprasza PP. Prenumeratorów o odno 
wienie prenumeraty na kwartał przyszły, 
o ile można jaknajspiesznićj, w każdym 
zaś razie n a j p ó ź n i e j  n a  3  d n i  
p r z e d  u p ł y w e m  b i e ż ą c e g o  
miesiąca, inacsćj bowiem przerwa 
w ekapedycyi staje się nieuchronną.
* Główny skład i ajeneya „Przeglądu 
Polskiego" we L w o w i e  jest w Biurze 
p. W. Piątkowskiego, ul. Teatralna 9.

(2273-6-6)

W dniach 30 września
i 1 4  p a ź d z ie r n ik a  b. r.
odbędzie się publiczna liey ta *  
c y a  i l r a n ż e r y i , częścio­
wo, w  dobrach Z a g ó r z a n y ,  
poczta Gorlice. (2413-3-3)

Ze stada zarodowego hr. Raczyńskiego
Zawadzie, poczta Dembica. wystawio­

nych Jest na sprzedaż 372 sztuk tego­
rocznych Jagniąt merynosów do chowu 
bardzo odpowiednich, zdrowych i pięknych, 
które w tym roku zakupione zostały, jednak 
wskutek zmiany własności po tanich cenach 
pozbyte będą. Wiadomość u W. Grossem  
w D ę b i c y .  (2 3 6 3 -3 -3 )

A  S  T  M  M A
B a s s r c r tń ić ,  fc a S a a ry

w a l e a ®  ,  wszelkie cierpienia kanałów oddecho­
wych, ustępują szybko i niezawodnie po użyciu 
rwg>olK f t a a ja a i i s ł a iy w a s a y c f e  p. Le-asseur, 
»ptek*rz.\, 23 ruo ds la Monnaia w Paryża.

Dostać można w K r a k o w i e  w aptece p. Tras- 
ezyńekiego „pod Koroną* i w aptece W. Redyka, — 
m  Lwowie w aptece p. Mikolascha, — w Bro­
dach w aptece pan* Kuiiak*, — w Warszawie w 
Składach msteryałów apteo*. pp. Gallego i “pises*— 
w Czerniowcach w apt. p. Golichowskiego. (1805 59-)
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Pned ffaranei ostrzega sig!
Przez 26 lat wypróbowane!

preparata anaterynowe
f®rsa J .  €» . P « ? p p »

o. k. nadwornego dentysty, w W i e d n i u ,  Bogner- 
gaose Nr. 2.

» ®  w y p e ł n i e n l i s  d z i u r a w y c h  
z ę b ó w

aicmasz skuteczniejszego i lepszego środka, jak 
p l o m b a  <2 o  z ę b ó w ,  którą każda osoba może 
sobie całkiem łatwo i bez bólu włożyć w dziurawy 
ząb. Plomba ta  spaja sio następnie silnie z rerzb 
kami zęba i dziąsłem, ochrania ząb przed dalszeir 

psuciem i uśmierza ból.

AMTEEYBIOWA WODA DO UST
we flakonach po 1 złr. 40 e. 

jest najlepszym środkitm w cierpieniach reumaty­
cznych zębów, w zapalouiach, spuchnięciach i wrzo 
dach dziąseł, rozwadnia pozostały osad od zębów i 
przeszkadza tworzeniu się nowego, wzmacnia ochwie- 
rutanc zęby i dziąsła, a oczyszczając zęby i dzią 
sła od wszelkich szkodliwych pierwiastków, nadaje 
ustom przyjemną świeżość i usuwa niemiłe cuchnie- 

nie już po krótkiem używaniu.

Anaterynowa PASTA do zębów.
Wyrób ten utrzymuj# świeżość i czystość odde­
chu, prócz tego jeszcze nadaje zębom olśniewająco 
biały połysk, ochrania je przed zepsuciem i wzma­

cnia dziąsła. (1554-39-52) 
Dra J . G. POPFA 

p r o s z e k .  s r o ś M j a a s y  d o  j s ę I j o t s -,
czyści zęby w ten sposób, że za codziennem uży­
ciem usuwa nietylko ten zwykle tak niemiły osad 
aa zębach, ale wzmacnia oraz emalię zębów, prze?

co na białości i delikatności zyskają.
Cena pudełka 63 c. w. a.

S x o z o te o s f c l  e s t  dla dorosłych sztuka 80 «. 
„ „ „ dla dzieci sztuka 50 c.

Składy moich preparatów znajdują się w C irn -  
hanlei p- W. Redyk aptek, „pod Barankiem*, 
p. Siedlecki ant., p. Górecki, p. J . Jahn, p. Wił 
uelm Fenz w Rynku głównym, p. L. Feintuch, p 
Ernest Stockmar apt., p. Dr. apt. Sawiczeweki, jc> 
J. Trauczyński apt. „pod Koroną* w Rynku głó­
wnym, n. M. Dworski, róg ul. Brackiej, dorn Księ­
cia Jabłonowskiego, i F. J. Demmer, skład broni 
w Rynku głównym. — We E w o w l e i  ma Dr 
chemii p. Tytus Zarzycki, p. Mikolasch apt., p. A 
Berliner apt., p. Ehrenberger apt., p. Bonif. Stiller, 
p. Z. Rucker i p. J. Piepes, aptekarz, — tudziei 
wszyscy aptekarze, handle parfumoryj i galanteryj­
ne obwodu krakowskiego Galieyi i Bukowiny.

U r .  - J .  C S . S P » |f- p ,
c. k. nadworny detys.ta, Wiedeń, Boguergasae 2.

O s t r z e ż e n ie !
Z powodu, iż często fałszowane preparata moich 

produktów pod mojem nazwiskiem i z takąż ety­
kietą taniej lub po tejże cenie sprzedawane bywają, 
notorycznie jednakże najgorsze za solą pociągały na- 
itfpstwa lub całkiem zostały bezskutecznemi, przeto 
upraszam Szanowną Publiczność, aby w danym ra ­
zie przesłano mi sfałszowany produkt pocztą moim 
kosztem, z podaniem nazwiska sprzedającego, by wzglę­
dem fałszerza postąpić drogą sądową.

Wszystkie moje preparata anaterynowe są w po­
danej formie i etykiecie co do flaszki i jej zam­
knięcia, zewnętrznej okładki załączonej broszury, 
pudełeczek na plombę do zębów i proszku na zęby, 
słoików do pasty na zęby, oraz zaopatrzone marką 
ochronną, jak wogóle wszystkie moje preparata te­
go rodzaju w Austryi i Węgrzech, Niemczech, Wło­
szech, Rosyi, Rumunii, Holandyi zaopatrzone są 
przeciwko fałszowaniu stemplem rządowym.

Wszystkie preparata anaterynowe można z przyto- 
ezonyeh powodów nabyć i u mnie za przekazem po­
cztowym.

Odnośnych fałszerzy podam dla wiadomości Szan. 
Publiczności od czasu do czasu do wszystkich gazet.

Nakładem Karola, Wilda we Lwowie
ŚWIEŻO WYSZŁY:

D r a  F r a n H t e z f e a  M o c n i f e a  Arytmetyka i A Ł G E B I 1 A .  dla klas
wyższych szkół średnich. Z 15 wydania niemieckiego na język polski przeło­
żył Jó ze f Bodyński. Zeszyt pierwszy czyli ark. 1 do 5 z przedpłatą na całe 
dzieło 2 zł. w. a. Nastęone zeszyty wyjdą kolejno w październiku i
grudniu 1876 r. i w lutym 1877 r.

G E O  M E T  H IT  A  do użytku w y ż s z y c h  k l a s  szkół gimnazvslnych
1 realnych, napisana przez D r a  F .  i H o c n ik a >  Przetłumaczył Dr. To­
masz Stanecld. Drugie wydanie polskie. Zeszyt I, czyli str. 1— 64, z przed­
płatą na całe dzieło 2 zł. w. a.

Następne zeszyty wyjdą kolejno najdalej do lutego 1877 r. i będą na­
bywcom pierwszego dostarczane bezpłatnie.

Podręcznik C J E O C ł R A F I I  C w A SL IC T T  na podstawie prac monografi­
cznych i urzędowych źródeł, ułożył Lucyan Tatomir. W y d a n i e  d r u g i e  
na nowo przejrzane i uzupełnione. XIV i 173 str. w dużej 8ce. Cena 1 zł. w. a.

Książka ta została przez Radę szkolną krajową polecona.
f i z y k a  d o ś w i a d c z a l n a  d l a  c z w a r t e j  k l a s y  szkół średnich napi­

sana p. D ra Augusta Kunzeka, przełożona p. D ra T. Staneckiego. Wydanie 
wtóre przejrzane, 260 str. w duż. 8ce z 194 fig. w tekście. Cena 1 zł. 50 c.

Zarys D Z I E J Ó W  L I T E R A T U R Y  ( P O L S K I E J  na podstawie 
badań nsjnrwszych pracowników, do użytku szkolnego i podręcznego nakreślił 
Adam  Kuliczkowski. Wyd. wtór e ,  poprawione i uzupełnione. Pierwsza po­
łowa o 192 str. w duż. 8ce, z przedpłatą na całe dzieło o przeszło 460 str.
2 zł. 70 c w. a.

Druga większa połowa jest w druku i wyjdzie przed końcem 1876 r.
R 5 E I E * I E  F O L § K l  od abdykacyi Jana Kazimierza do trzeciego podziału 

przez Józefa Szujskiego. Wyd. wznowione, XI. 752 str. w duż. 8ce. Cena 
tylko 4 zł. w. a. (2248-3-3)

K O M I S O W E :
P A M I Ą T K I  miasta Ż Ó Ł K W I  zebrał X. Sadok Barącz. D r u g i e  

wydanie. Lwów 1877 r. 227 str., w duż. 8ce. 1 zł. 50 c.
P R Z E C H A D Z K I  ar c h o o l o g i c z n e  po L w o w i e  p. Stanisława Ku- 

nasiewicza. Z°sz. I., II. i III. (czyli tom I.) 207 str. z drzeworytami. Lwów 
1874 i 1876 r Razem 2 złr., osob o za I. zł. 1, za II. i III. 1 zł. 20 c.

M E S Y A N I Z M  i T O W I A N S K C 5 B T Z I A .  W ogólnym zarysie 
napLał Czesław Tienią&ek. 169 str. w 8ce. Lwów 1877 r. 1 zł. 50 c.

Ł U C K  s t a r o ż y t n y  i d z i s i e j s z y .  Monografia historyczna p. Tad. Jerz. 
Steckiego. 232 str. w 8c». Kraków 1876 r. 1 zł. 70 c.

Z A P I S K I  O l t i \ H T R E O f - I C X X E  przez Kazimierza Wodzickiego. 
Serya druga (J-strząb gołębiarz) 83 str. w duż. 8ce. Kraków 1876 r. 1 zł. w. a.

B R  A M E R Y K I  I w  A M E R Y C E .  Podróże, szkice obyczajowe 
i obrazki z życia mieszkańców Ameryki, przez Kaliksta Wolskiego, autora dziel: 
Ż y d z i  i K a h a ł y  i R u m u n i a .  391 str. w 8ce. Lwów 1876 r. 2 złr. w. a.

I  GALICYJSKI ZAKŁAD KREDYTOWI ZIEMSKI
|  w Krakowie
|  udziela p o ż j m k i  M p o t e c z n e  na do­

bra ziemskie i realności miejskie w 6°|0 Listach 
zastawnych i Tp|0 Listach dłużnych. (1707-68-)

mm 1
podaje niniejszem do wiadomości, iż udzielone p. Ada­
mowi W ilczyńskiem u dyrygentowi b. Domu komisowe­
go  Banku Galicyjskiego dla handlu i przemysłu w  Ja­
rosławiu pełnomocnictwo do przeprowadzenia likwida- 
cyi tegoż Domu, uchylonem zostało, w  skutek czego  
p. Adam W ilczyńsk i nic pozostaje nadal w żadnym 
stosunku z Bankiem i nie jest uprawnionym do przyj­
mowania pieniędzy na rachunek Banku. W szelk ie  za­
tem wpłaty z tytułu likwidacyi rzeczonego Domu ko­
misowego należy wnosić bezpośrednio do kasy Banku 
w Krakowie. (2268-2-2)

Kraków dnia 1 6  W rześnia 1 8 7 6  r.
D y r e b c y a .

LECZENIE CHORÓB PIERSIOWYCH
we wszelkim stopniu s u e h ó t  g n r d l a n y r l t  i wogólności wszelkich słabości piersi

1 K s e d l a  przez użycie:

I I Ł P H I C n  C lfR E !V A IC irM
wypróbowane przez Dra LAVAL w szpitalach wojskowych i cywilnych w Paryżu i w głównych 
miastach Francyi- SILPHIUM przygotowuje się w tynkturze, w granulkach i w proszku.

W P a r y ż u  w aptekach PP . Derode i Defies, 2, rue Drouot. — W K r a k o w i e  w apte­
kach PP . Trauczyńskiego i Redyka; we L w o w i e  w aptece P. Mikolascha; w Cz e r n i o wc a c h  
w aptece p. Golichowskiego.   (1829 2 >-24)

I I O G G ,  A p t e k a r z , 2 ,  R u e  d e  C a s t i g l i o n e ,  P a r y ż . J e d y n y  p r e p a r a t o r .

delR E C H E P H H T T t T a
PI GUŁKI  Z P E P S I N Y  IIOGG A.

Preparatowi tem u nadano specyalnie kształt pigułek dla zabezpieczenia go od wpływu powietrza j zacho- 
Bwano tym sposobem  w szelkie własności temu nader pożądanemu lekarstwu i uczyniono sku teczność  jego n i - 
iza w o a n ą .  — Pigułki Hogga przygotowują s>S w trojaki sposób :
I  1“ PIGUŁKI HOGGA z CZYSTEJ PEPSINY przeciwko upośledzonemu traw ieniu, goryczy, wymiotom  
l i  innym przypadłościom, specyalnym żołądka.
1 2 “ PIGUŁKI HOGGA z PEPSINY w połączeniu z że la ze m  odkw aszonem  p r z e z  w odoród  przeciw sia- 
Ibościom  żolędka powikłanym niedokrwistością, niem oc} ogólng, e tc ., bardzo sę wzmacniające.
I  3° PIGUŁKI HOGGA z PEPSINY w poleczeniu z Jodanem  ż e la z a  niepodlegającym rozkładowi, przeciw 
Islabościom  skrolulicznym, lym fatycznym , sifilitycznyjn i piersiowym.
I PEP5JNA przez połączenie z żelazem i iodanem żelaza łagodzi własności drażniące jakie iodan 1 żelazo wy- 
Iwieraj} na żołędek osób nerwowych i drażliwych.
* Pigułki Hogga sprzedaję się jedynie we flakonach trójgraniastych i znajduję się w głównych aptekach.

Dostać można w Krakowie w aptekach pp. J. Trauczyńskiego i W. Redyka. (1803-24-)
jiil j i j i J-"fr""*"’—■~i r~"----- r— ■ j  i,    

W Czerniowcach w aptece p. Golichowskiego.

Arom. Krople gośćcowe
cudownie działające,

I W  p r z e c iw  g o ś ć c o w i  i r e u m a t y z m o w i
„Jedyny pewny środek",

używa się nawet w zastarzałych cierpieniach ze znakomitym skutkiem.
1 f l a . z e e z k n  z ł r .  M O .

G Ł Ó W N Y  S K Ł A D  C E N T R A L N Y  I R O Z S Y Ł K O W Y
V. Franz w H olou b k au

w Czechach.
Do nabycia we wszystkich znaczniejszych aptekach krajowych i zagranicznyoh. (2340-2 )

r 2 wspaniale wazony
z chińskiej porcelany, 60 centyme- 

!| trów wysokości, są z wykluczeniem 
pośrednictwa osób trzecich do sprze­
dania. Bliższej wiadomości udziela 
p. K u l e s i i i s l i i  w A d m i n l -  
s t r a c y i  „ C * a s u “  w Krakowie.

#

#

#

*

#

#

*

ICztery pokoje
kuchnia i przedpokój na lem piętrze w do­
mu przy ulicy W i e l o p o l e  (Librowskie) 
pod Nr. 66, począwszy d i s  l a  Igo  
F a ź d a s i e r r a i f i i a  1 § ? 6  r .  s ą  d o  
w y n f t j ą c l a .  (2366-3-3)

Magister farmacyi
poszukuje umieszczenia. Bliższa wiadomość 
pod lit. J. R. w T yczyn ie poste restante. 

(2308-3-3)

11
w domu niegdyś Barona Lari- 
scha, przy placu W W . Św ię­
tych w  Krakowie, składające się 
z przeszło 1 0  uhikacyj na dru- 
giem piętrze, ze stajniao, wozo­
wnią, piwnicą i strychem, jest 
do wynajęcia od I g o  paździer­
nika. —  Listowne z g ł o s z e n i e  
przyjmuje S t a n i s ł a w  f f i l l l -  
c z y c k i  w  K r z e s z o w i ­
c a c h .  (2411-2-3)

Szyby prawdziwe belgij­
skie każdej wielkości i gruboś i po 
cenach fabrycznych, tańszych od pru­
skich i (1995-10-10)

Parkiety (posadzki) w róż­
nych gatunkach masiw i fornerowane 
ze słynnej ze granicznej fabryki paro­
wej po cenach fabrycznych bardzo umiar 
kowanych, dostarcza Ajent handlowy

Józef Goldwasser,
Stradom w domu Wgo Isenberga N r. 15.

Spółka Rolnicza
w  T a r n o p o l u ,

poszukuje od 1 listopada b. r. Iłuclial- 
tfi*ra biegłego w podwójnej rachunkowości 
kupieckiej i języku polskim i niemieckim. 
Zgłosić się najdalej do dnia 15 Październi­
ka do Dyrekcyi Spółki Rolniczej w Tarno­
polu, gdzie też o bliższych warunkach do­
wiedzieć się można. (2365-3-3)

Tarnopol dnia 14 września 1876 r.
B y r e f c c y a .

Plac narożny
ulicy P a w i ć j  i ulicy K u r n i k i  pod 
Nr. 1 5 4 — jest z wolnej ręki
do sprzedania, z wykluczeniem
pośrednictwa osób trzecich. —  Bliższa 
wiadomość na miejscu. (2252-3-3)

T r a y  p o k o j e
razem lub częściowo, z umeblowaniem 
usługą lab  bez tychże do wynaję­
cia k&źdego czasu. Wiadomość 
w haudiu J. Zaplatalskiego. (2285-6-6)

Leicht
pozłotnik z Wiednia,

podejmuje się wszelkich robót pozło- 
tnic-ych tak kościelnych jak salono­
wych, mianowicie: odnawiania kościo­
łów, złccaiia ram, g ymsów do firanek 
itp. ozdób po najuniiarkowan'tzych ce­
nach. Rep arii cyc wykonywa jaknaj-pie- 
szniej. S ly m efe  g ł ó w n y ,  (S z a ­
f a .  k a m i e n i c a  A t .  1 5 .  « l r u -  
g i e  p ! ę t r a .  (2231-6-12)

Gwoździe do tratew,
przyrządzone, także rieprzyrządzone, 
poleca po bardzo tanićj cenie

Filip Gallmann v  SzozeolDle.
(2325-3-3) (H. 11127 all)

Fabryka powozów
R U D O L F A  F U C H 8 A

v  Blałój p o i Bielskiem
cna na składzie pojazdy różnego rodzaju 
i poleca takowe Szan, Publiczności po
bardzo przystępnych cenach. (204G-17-)

K k . l a n d . p r i v .
LAMPEN
FABRIK

M i e ń
P E ST , P R A C  

LEMBERG  

BERLIN 
MUNCH EN

0. Ł iprayw. fabryka, lamp 
11. I M tm a r  w  W i e d n i u ,

GŁÓWNY SKŁAD:
w e L w ow ie , p la c  Ifaryacbi,

LAMPY NAFTOWE I OLEJNE,

żerandole, lampy wiszące, ścienne, stalowe i fabryczne,
latarnie

po n a j t a ń s z y c h  c e n ach  w najgustowniejszych i najnowszych
kształtac h.

Cenniki dla odsprzedających są w moich składach.
Skład Koich wyrobów utrzymują te znane handle w Austryi- 

Węgrzecb, które je sprowadzają. (2351-2-20)

C j l f m l r y  S M ió i iH  (nie pikająca) oznaczono 
jako marką fabryczną.

olla Proszki Seidlickie.
T y lk o  praw -

jsżcli nu każ-v k ja a  r ,  dćj. et?kiocie
pudełka wydrukowany jeet o- 
rze! i m< ja  firma.

Ze strony sądu wymierzone 
kary wykazały powtórnie fał­
szowanie mojej firmy i znaku 
ochronnego; ostrzegam więc 
publiczność przed zakupnem 
takich fałszerstw, które obli­
czone są na omamienie. 

C e n a  z . p i m ę t e w a n r g e  . r y g t a i a l s a e g o  p u d e ł k a  1 z t t r .  w .  « .
P r a w d z i w o  u fi r rn o z n a c z o n y  c h x.

6D E A  FRANCUSKA I SÓL.
Najpewniej jzg lekarstwo domowo na wzmocnienie cierpiącej ludzkości we wszel- 

Kich wewnętrznych i zewnętrznych zapaleniach, prawie przeciw wszystkim chorobom, 
zranieniom wszelkiego roczaju, bólom głowy, uszów i ?<;bów, zastarzałym i otwartymi 

ranom, jątrzącym sig ranom , gangrenie. rozpaleniu oczów, porażeniom i uszkodzeniom ciała 
wszelkiego rodzaju i t. d. i t  d. z  o s » i s e ie t  u i ń y r l a  8 0  c .  w .  u .
______________________  P  r a w d z i w e  u ii r m o z n a c z  on y c h f.

LEJ TRANOWY M. Krohn Co.
w B e r g e a  (w Norwegii).

Ze wszystkich w handlu znajdujących się gatunków jedyny odpowiedni do leczni- 
czcgo użytku. łF Iraaz It t ł  v. s s iy c S ta  U o ® » łia j |e  1 w.łtr. w .  a .

P r a w d z i w y  u fi rm o z n a c z o n y ch *.

A . iYJloIl, Tuchiauben, nachst dem Bazar w W ied n iu .
Moi a na. składzie : w TTP kVlWKTii? f~\ n  u  a — :  u: /v ir  w :  ,„1.:

0
  ^  1 /  " ‘ O B U  a j j c . ,  ( A  |) U.  TV I L U o k t W M V 1   YV D W D i l l i i  llJKJ ( A j  J A N .  V J T U -

towska apt. — w DROHOBYCZU ix*j J. Alexiewicz, (x*j L. Dobrzyniecki apt. — w GLINIA­
NACH (x*) A. Helm apt. — w GURAHUMORA (x) E. Botezat apt. — w JAROSŁAWIU (x*) 
J . Rohm apt. — w LIMANOWIE (x) A. Muller apt. — we LWOWIE (xf*) Jak. Beiser apt.,

^ \.^i/ Azaui — w a j-iiżiiiujLxojLiu ( i y  j r .  inŁiuug apt., ; u . ’ ___
SZOWIE (xf i J. Schaiter i S p .~  w SŁOTWINIE (x*) J. Hodoly apt. — w STANISŁAWO­
W IE (xf) A. Amirowicz apt., (x*f) F. Stecher apt. — w TARNOPOLU (xf*) F. Jamrogiewicz 
apt., (xp*) A. Morawetz spadk., (*) Mieli. Perl apt. — w TARNOWIE (xf*j  W. T. A. Wielogór- 
sk i,.(x t) W.Muldner i Sp , (xf) F. Leszczyński— w WADOWICACH (xfj Ig. B rosig— w ZBA- 
RAZU (x*i Ed. Kruli apt., ix*l Susserm ann.____________  _   (17(15-1-)

Czcionkami Drukarni „CZASU". Odpowiedzialny rządca drukarni J ó z e f  L a k o c i ó s k i .


